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MARSZ. PIŁSUDSEI U PREZYDENTA 
RZPLITEJ.

(Te le fonem  od i.aszegu korespondenta.)

Warszawa, 8. maja. (st) Dziś 
w południe P. Prezydent EzpLitej po 
powroc:e z kilkudniowej podróży przy 
jął na Zamku na dwugodzinnej konfe­
rencji Marsz. Piłsudskiego.

AK)d DEIMICY ŚLĄSCY U MIN.
SŁŁADKGWBKIEDO.

(Tfelcfontin vu !ia.v.t d.u n.ł.ro.łS^ondrnia.)

Warszawa, 8 maja. (ab) U p. min. 
spraw wewn. gen. Składkowsk’ ego ja­
wiła się delegacja śląsfki-eigo Związku 
akademickiego z Katowic. Delegacja 
przybyła do p. ministra, w związku 
z ostatnio,ni zajściami w Opciłu.

 o-----
OBJAZD W1SCE0DNICH PLACÓWEK 

DZPL. POLSKI, 
f iY le fonen i od naszego korespondenta.,

Warszawa, 8 maju. (st) Naczelnik 
wydziału wschodniego MSZ. p. Ta­
deusz Iloiówko udał 1'ię’ na dwu ty go­
dni u wy objazd placówek dyplomatycz­
nych, które podlegają jego wydziałowi. 
Naczelnik Iloiówko zwiedzi placówkę 
w Budapeszcie, Belgradzie, Sofji, po­
czerń udaje s:ę do Konstantynopola, 
gdzie zabawi ,pTzez kilka dni.

KAPITAŁ w ł o s k i  w  f a b r y c e  
„URSUS“

Warszawa, 8. maja. (st.) Między 
Bankiem Gosp. Kraj. a Min. Skarbu 
odbywa się wymiana zdań co do 
trausakcj. z włoską grupą przemysło­
wą, macę której grupa ta nabyłaby 
40 proc. kapitała zakładowego fabryki: 
„Uisus“ celom rozszerzenia jej pro­
dukcji dla potrzeb rynku krajowego. 
Z chwilą ustalenia wszystkich szcze­
gółów sprawa ta zostanie skierowana 
do Komitetu ekonom iiciznogo mini­
strów, a w  razie pomyślnej odpowie­
dzi władze podpiszą układ z grupą 
włoską

 o— —

CZANG-KAI-SZEK PREZYDENTEM 
CHIN.

Ncakin, 8. maja (Tek G. P.) Cen­
tralny komitut wykonawczy wybrał 
24 członków najwyższej Rady central­
nej, której prezydentem został Czang- 
Kai-Siek. Temsumem jest on faktycz­
nie prezj demem republiki chińskiej. 

 o-----
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Po terlińskirj rewolcie.
W JAKIM CELU? —  CHOROBA LUB SYMULACJA? —  WEDŁUG UTARTEJ RECBrTi.

jest dostatecznie niepokojące. Europa 
Kapitulowała.

Dziś Niemcy walczą, o zniżenie od­
szkodowania wojennego. Rewolta beir 
lińska, w której tak brudno doszukać 
się celu i sensu, w tym jedynym wy­
padku, na tle tych zabiagów je»1 aa- 
tem logicznym; i jeśli wreszcie polity­
kom zachodnim nie otworzą, się oczy

na charakter niemieckiego boISzewiz 
mu, rewolta berlińska może Łyć rów­
nież a^term ^mecznym.

Skazańcy poważnie chorzy łatwiej 
zdobywają ułaskawienie. Ale jest obo­
wiązkiem lekarzy zŁudać, czy choroba 
nie jest symuiacją, —  czy Komuniom 
uiemiecki nie jest pajacem, porusza­
nym na dobrze lokowanych nitkach.
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GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARIACKI 11

Lwów, 9. maja.
Niezwykle osiry iprzenieg zaburzeń 

komunistycznych w Berlinie jest w 
tej chwili przedmiotom żywych ko­
mentarzy prasy europejskiej. Chodzi o 
dwie kiwesije: poco wywołane te zabu­
rzeni! i jaki będzie ich skutofk.

Łatwo się zorientować, że nie były 
to zwyczajne eksceisy, prowokowane 
przez komunistów 1. -maja corocznie 
—  dla zareklamowania siebie i nodbu- 
rzenia mas. Była to walka starannie 
przygotowana i prowadzona fachowo 
przy użyciu barykad i nowoczesnej 
broni, ale przytem walka z "óry ska­
zana na przegraną. Nastroje w Niem­
czech sa w tej chwili tak;e, że zrewol­
towana dzielnica robotnicza jednego 
miasta, choćby nawet stolicy, nie mo­
że być ogniskiem ogólnego wybuchu. 
I jak widzimy, stłumiono tę im-ałą re­
wolucję stosunkowo łatwo, bo przy u- 
życiu jedynie policj’ , a 'wyhucń izolo­
wany nie rozszerzył się w kraju.

Natomiast rzucają się w oczy poli­
tyczne następstwa tych wypadków. 
Narażają one pozornie n.a ciężką pró 
bę „tradycyjną przyjaźń" sowjeckOA 

niemiecką, przyjaźń, na której utrzy­
maniu Niemcom zależy conajmniej w 
tym samym stopniu, co Sawjrtom. Te 
dwa państjwa są dziś odosobnione i 
wzajemne stosunki dają im siłę, której 
w grze międzynarodowej tak bardzo 
potrzebuią. O tom wiadamli chyba ko­
muniści niemieccy. Zrozumiałe byłoby 
jeszcze, gdyby sprawcami zanurzeń 
byli dość silni w Niemczech „Trocki 
ści“ , ale byli to pono komuniści zupeł­
nie prawowierni, kieiowani —  według 
oświadczeń policji berlińskiej —  iprzcz 
centralę moskiewską.

Więc po co?
Może odmiennego nieco charakteru 

'nabiorą barykady berlińskie, gdy u- 
względmmy niezwykły bilans walk: 
po użyciu broni samoczynnej i po wal­
kach ulicznych, z reguły najkrwaw­
szych, lista strat jest śmiesznie mała, 
Bizfcważaią w niej ludzie niewinni 
Broni policja, opanowawszy .położenie, 
nie znalazła, podobnie jak nie odszu 
kala głównych organizatorów i uczest­
ników rewolty. Nie mogła, czy — nie 
chciała?

Tak groźny i rozreklamowany epi­
zod wygląda w  świetle tych szczegó­
łów na komedię. Strzelano hałaśliwie, 
ale nieszkodliwie. Zdobyto barykady 
bez dramatycznych -szturmów. Została 
ze wszystkiego tylko chmura dymu i 
wielki alarm prasy niemiecki, j, że... 
państw a grozi rewolucja.

Alarmy takie pamiętamy. Parnię 
tamy również lokalne rewolucje" w 
Niemczech, wybuchające z ogromną 
siłą, działające z precyzyjną, dokładno­
ścią i kończące Bię nagle, iak pod na­
ciskiem komendy. Działo -się to wów­
czas, gdy Niemcy targowały się —  o 
warunki pokoju wersalskiego, o przy­
spieszenie ewakuacji, o ulgi gospo­
darcze.

Zawsze, ilekroć praca dyplomatów 
niemieckich potrzebowała jakiegoś 
ważkiego przycisku, stawał nad Niem­
cami dźwignięty na niewidzialnej 
sprężynie, czerwony koszmar —  i 
straszył. Gdy minął moment odpowie­
dni, znilkał z widnokręgu, ukryty w 
szkatułce i zapewne starannie kon­
serwowany do przyszłych występów.

Europa dawała się straszyć. W id­
mo Sowjetów między Odrą i Renem

Paryż, 8. ma,ja (T e l  G. P .) Senat 
-uniiw. iparytslkiego nadal Ly fj» dolkto- 
-ra honoris camisa ' iPrezydentowi 
iRizp.ltej Polskiej prof. Ignacemu Mo. 
śc-kiKiemu, Edwardow i Jentlkiowy

Warrzawa, 8. maja. (st) Min. 9praw 
wewn. wydelegowało kilku wyższych 
urzędników do poszczególnych woje­
wództw, którzy .zbadają na miejscu 
star. budowli, rozpoczętych i niedo­
kończonych. Chodzi tu o ustalenie 
niezbędnych kredytów na budowle 
rozpoczęte przez związki komunalne. 
Przy okazji tych badań urzędnicy 
Mm. nawiązali bliższy kontajk-t z przed 
stawieielami miast i powiatów l od • 
byli z nimi konferencje. Omawiano 
w szczególności wytyczne w zakresie

Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P.) 
Jak dowiaduje się A',. Wschodnia, 
projekt ustawy budowlanej Rządu bę­
dzie prawdopodobnie wycotany z Sej­
mu. Sprawa ta miała b yć  omawiana 
na d-zisiejszem posiedzeniu Rady Mm.

W  a.rszaiwa, 8. maja. (ab .) Jak się 
diciwiadluljcany,'- (przewodniczący de- 
l-cigae-j.i nicmiedkiej dd^rolkewań han 
dli owych z Po-tsik-ą mim. Hermes w y ­
jechał w  tych dniiach z Berlina do 
Genewy na obrady łcahuMeóu eko­
nomicznego L ig i Narc.dów, wdbec 
czego powrót jego do M arszowy dla 
kontynuowaniu ro-kcwań polsko.nic 
imecikich został odroczony. Godzi

dzidka nowi wyKiz ału ip.arwa un-iwer 
isyitdtiu lo-ndydsikieigo, oraz profeso­
ro w i uniiiwersyiteim berlińskiego -Biin 
-Steinowi.

Rwestycy- komunalnych, jak też
i aktualne zamierzenia inwestycyjne 
zainteresowanych miast.

Wa±£'zaiwa, 8 maja. (ah) Dowiaduje­
my się, że Min. rcibćt publ. będzie zma- 
raz-oary w r. h. snuniejtizyc swoje -projek­
ty budowlane. Spowodowane to zostało 
z jednej strony zwyżką robocizny i ma 
terjałów -budowlanych, z -drugiej zaś 
ńrem orinuścią liczenia ma dodatkowe 
Łioiylty w-abec zapowiedzi rządu co do 
oszczędności w  .gospodarcę państwo­
wej.

Z drugiej strony toczyć się mają kon­
ferencje nad ewentualnie daleko idącą 
zmianą wniesionego projektu ustawy 
budowlanej lub opracowania nowego 
projektu w lej dziedzinie.

isi-ę zaznaczyć, że nimnal stale po­
wtarza się to sarnio, że z chwilą, gdy 
m ają  być nawiązane rozm owy o 
Iraikteit handlowy polsko-niemiecki 
p. Hermes musi nagle wyjechać, 
aiby -̂i 'uczynić zadość swoim roz- 
ma.iilym zbb-owiąza.niom na lerenie 
zagranicznym. Te ustawiczne prze­
rw y  są dość uderzające i z natury 
rzeczy nasuwają komentarze.

OŚWlMDiCZENiliE MEJ CA® A 
W  SPR AW IE  P. GuPIŃlSK/LEGO. 

Warszawa 8. maja. (Tel. G. P.) 
(PAT. ogłasza naistypiu-jące oświad- 
ozemie: „W  związku z wytshjipier ieetn 
Stefana Olpinistiegc pwtezas proce­
su karnego iprzeoi-wko n-ieamu przed 
sądem w  Warszawie podaję ćb wiia 
idorności-, że nie przypominam sobie, 
alby p. Oilip-iińislki! zwracał się do m/iiit 
z prośba o ipnzyisipietsizende proc tsu 
W  każdym razie zadinych przyrze­
czeń odnośnie do jego sprawy miu 
m e sKinaoaleai

 o -
SFIN A U LO  WANIĘ UMOWY SOWJE- 

TĆW  Z FRZTMYSf-EEI ŁÓDZKIM.
l'l eic".ouem (xi naszego.' korespondenta;.

W atrszrwe, 8 maja. (st) Pertraktacje 
między sowjecką misją handlową a 
przemysłem łódz-kim zostały sfinalizo­
wane. Zamówienia s.ęgają 700 tya. do­
larów. Otrzymają je przeważnie mniej 
sze firmy włókiennicze. W  najbliż­
szych dniach spodziewany jest przy­
jazd przedstawicieli misji handlowej 
celem podpisania umowy,

 o------

WYJAZD GEN. GÓIUlCiOEGO 
ZAGRANICĘ

(Telefonem od ńiiszógo korespondenta), 
Warslzaiwa, 8 -maja. (st) Prezes Ban­

ku Gosp. krajowego dr. Roman Górec­
ki udaje się na dwutygodniowy odpo­
czynek k agrarnci;, alby tam 9pędzić
okres rekonwalescencji. Przy tej okazji 
gen. Górecki złoży rewizytę powaiznym 
inslytucjo-m finansowym we Erancji i 
Amglji. Gen, Górecki zabawi żrównie 
przez pewien czas w  Szwajcarji, W  
Paryżu spotka się z -bawiącym tam dy­
rektorem Państwowego -Banku Rolnego 
p. Eteniszeiwskim.

Wiceprezes Banku Gosiu, krajowego 
trer. dr. M-aiszewlski został z dniem 1. 
maja br. mianowany stałym zaistępcą 
prezesa tego Baulkn.

..CZWARTA BRYGADA" P. STPJ. 
CZYNSKIEGO.

(Te le fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 maja. (st) P. Wojciech 
Stipiczyński, b. redaktor ,/Głosu Praw­
dy" po kilkumiesięcznym pobycie za­
granicą, przybył na jalkiś czas d-o War 
szawy. Do redakcji ,,Głoisu Prawdy" 
nie wraca, a naczelnym redaktorem po­
zostaje poseł pułk. Koc. Krótki swój 
póbyt w Warsz-awie p. Stpiczyński po­
święca wydaniu broszury politycznej 
p. t.: „n^waota brygada"

 u-------

Znnrna riid m p  pr%iei!fgi
u s I g w y  b u d o w la n e j ?

Ema celm
RCKG M  AlMliA O T R A K T A T  H A N D L O W Y  Z  PO LSK Ą .

(Te le fonem od naszego korespondenta.)

D9końci@R:£ IMmli
DELEGACJA I.IINIETERJALNA DLa  ZBAd An EA SsTa NU ROBÓT.

G’elefonem od naszego korespondenta;.
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Niepiljemny zapach z usł
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L e s c l i n i t z o ^ a
maić i mydło Ktdro usuwają ppumls

n a j u p o r c z y w s z e

EHE P i l i ł  = = = = =
W  aptekach i drogerjach maść 5515, m ydło 2 30. 

Gdzie niema, wprost u firm y Apt. Drancz Ska Bielsko

agi sfiiiisjs wła MW®
dowódcy Korpusu Ochrony Pogrracza.

Znamienny list Marsz. F isudskiego do Prem. Switalskiega.
j  ządy, następujące po mnie, porozkradały mc je  pap,ery 

i prywatną własność, fałszowały moje podpisy.*
a 1

Warszawa, 8. maja. (st) Wisie ko­
mentarzy w kołach politycznych wy- 
wcłał list Marsz. riłsTidsjkiego do pre­
miera Switalskiego w związku ze 
zwolnieniem gen. Minkiewicza ze sta­
nowiska dowódcy K. O. P.

O szczegółach dymisji gen. Minkie­
wicza opc wiadają, ze wczoraj został 
on wezwany do Marsz. Piłsudskiego 
w towarzystwie min. Piystora, gdzie 
została mu zakomunikowana sprana 
jego zwolnienia Równocześnie kilku 
wyższych oficerów z gen. inspektoratu 
armji zjawiło się u gen. Minkiewicza 
i z rozkazu wyższych władz opieczę­
towali biurko, wszelką uorespoŁdenoję 
i papiery jen. Min kij wicza.

Warszawa, 8. maja. PAT donosi: 
W  związku ze zwolnieniem gen dy­
wizji Ifimkiewcza ze stanowiska do­
wódcy KOP., wczoraj jeden z <wyz 
szyich generałów Gen. Inspektoratu 
przejął binra D. K. O. P. Aby uniknąć 
plotek, uwłaczających gen. Minkiewi­
czowi, Minister Spraw Wojsk wyistoso 
wał do Pana Prezesa Rady Ministrów 
pismo następującej treści:

„Proszę Pana o zakomunikowanie 
prasie, co następuje: Przy zwolnieniu 
generała Minkiewicza zastosowałem 
formę, która może dać powód do głu­
pich plotek, a jeszcze

głupszych domysłów 
i podejrzeń w stosunku uo gen. Min­
kiewicza. Dla wyjaśnienia stwierdzam, 
że zastosowałem tę formę nie z jakie­
gokolwiek innego względu jak z tego, 
żc w naszajn Państwie istnieje zwy­
czaj nadzwyczajnie rozpowszechniony 
wśród ludzi zajmujących wyższe sta­
nowiska, utrudniania rwemu następcy 
spełniania swego obowiązku. Czyni się 
to z wielką łatwością, gdy uważając 
rzecz

i ~ i ; i = m = i i i = : i i ~ = i i i ~ i i i ~

Ostatni® Hm m l
ta suknie, płaszcze 

i garsonki damsLite
poleca w olbrzymim wyborze Firma

mmm
LWÓW. Ul. CUUOU 10

dotyizy również filji w Tarnopolu. Stryju, 
Drohobyczu, Tamoude.

(Telefonem od naszego korespondenta).

publiczną za prywatną, 
zabierze się ze sobą po odejściu ze 
służby rożne papiery i korespondencje, 
tak, że następca ma skutki luzpoczę- 
tych popirzednio spraw bez ich po­
czątku, i musi poświęcić masę czasu 
na zrozumieuie nieraz małego inte­
resu. Zwyczaj ten nie tylko że jest 
lardzo rozpowszechniony, ale dopro­
wadza do zupemej

zatraty etyki państwowej, 
tak, że opiewa ta o państw awem zsna- 
dzfcniu ginie ^apełnie, lub też leży w 
ukryciu po najrcjzmai^szych składach 
i składzikach u prywatnych zupełnie 
osób.

Państwo przy tego rodzaju etyce 
wygląda nieledwie jafs

publiczny dom 
i to bankrutujący, z którego każdy 
wync-si co cjhpe i aktywa, stwie,dzając 
w tein sposób, że mieszka tam

( (

jakiś wieiKs w styd.
Nic n1 ogę pjzytem nie zauważyć, że bo­
daj j>a jeden, gdym odchodził ze stano­
wiska Naczelnika Państwa nie zrobi­
łem wstydu siwemu urzęaow’, lecz za 
to byłem też i ukarany, gdyż następu­
jące po mnie rządy

poii.ujzkradbły moje papiery, 
fałszowały moje .pjdipisy, óa, nawet 
rejzurajdały moją prywatną własność.

Jeżeli więc ncjzyniłem formę odda­
nia Urzędu następcy uenerała Minkie­
wicza dość drażliwą ula niego, to nie 
dlatego, bym generała Minkiewicza o 
coś zdrożnego peńejitzewał, lecz dlate­
go, że nie wtiillzę innego sposobu, jak 
wdrożenie w państwie bardziej uczci­
wych i bardziej etycznych metod ży­
cia,

Podpisany: Min. Siprajw Wojsk Józef 
Piłsudski.

?.łgła tajemnicy
POBUDKI PRZENIESIENIA GEN. 

Warszawa, 8 maja. (ab) Sprawa 
gen. Minkiewicza' stanowi przedmiot 
ogólnego zainteresowania Trudno jed­
nak dctoiec pobudek przeniesienia gen. 
Minkiewicza, nie usuwa bowiem całe­
go szeregu niedomówień pismu Marsz. 
Piłmdskiegp do p. Prezesa Rady M‘n. 
ŚwitaŁskiego, ogłoszone przez PAT.

MTNKIEWTUZA NIE SĄ ZNANE.
Wszelkie zabiegi dziennikarzy o znale­
zienie tycjb pobudek nie prowadzą do 
niczego, albowiem cała sprawa oto­
czona jest gęstą mgłą tajetanicy. Jedno, 
jest tylko wiadome, że chwilowo agen­
dami dciwódtey EOP kieiuje gen. Oriicz- 
Drejzer.

■ o-----

m WM "j sgruie fiooie
została doręczona rządowi niemieckiemu.
O D PO W IE D Ź  N IE M IE C K A  N IE  Z A Ł \ T W irA  S P R A W Y  ODSZKO- 

R O W A N J A  D LA  O P IA R .
W arszawa, 8. rraija. (Te ł. G. P .) 7. hm. piosel polski w  Berlinie 

Kinoill, złożył w  urzędzie spraw zagranicznych Rzeszy p r o t e s t  prze -•
« miko dopuszczeniu do zajść w  Opolu, podc-zas których zostali po Moi, 
poranieni i zelżeni polscy obywatele. Róu noczeJśnic poseł polski zw i o. 
cii się o ukaranie w innych, o za d o ś ć uczy niemi e a o 1 sżkudo w a n i e  dla 
ofi'ar.

W  odpowiedzi zakomunikowano ze strony Uirzęidu spraw za­
granicznych Rzeszy, że * nadprozydent prow incji górnośląskiej Lu - 
kaschek złożył na ręce polskiego konsula generalnego w  Byitounnu Mai 
homme w yrazy  ubolewania z powodu zajść w  Opolu, że podejrzany 
o niedoisitat oczną cziurawść w  tym  wypadku prezydent po lic ji w  Opolu 
został zwoln iony ze służby, a dw a j odpowiedzialni o f i c e r m U e  policji 
został; pirzi niesieni na inne stanowisko, oraz że winni został1!  ustaleni, 
pojm ani i oddani pod sąd, celem należytego ich ukarania. Sipi awa w y- 
nagi odzenia poszkodowanym pozostała leszcze otwarta

iNLiNCJUSZ MARMAGGil U M IN.
O Ś W IA T Y .

W arszawa, 8. malja. (Tell. G. P .) 
W  diniu 8. bm. złożył w izy tę  m in i- 
sJtmowi ośw iaty numcjtulsiz papieski 
imisigr. Mairmaggi. Tegoż dnia: pan 
Miimlsler p rzy ją ł bitekupa traohiij- 
sMego Zotopai, który obejm ie w y ­
kłady teolog ji prawosławnej na uini 
wersytecie warszawskim..

P O W R Ó T  .MUR K W IiA T K O W - 
SKiIlEGiO.

W arszawa, 8. m aja. (Te l. G. P .j 
Min'isler Kw iatkowski .powróć”! w  
idintiu 8. ban.- z podróży na Górny 
Śiląjsk.

* o i

PRZYGOTOWANIA DO jROWSsZ. W Y ­
STAWY BRAŻOWEJ.

Poznań, 8 maja. (Tel. G. P.) Po u 
kończeniu prac budowlanych na P. W 
K. odbywa się dbaonde umieszczanie 
dlisipocuatów, które notrwa do 9 maja, 
pizy-pem wjazd dla ekrponatów na te­
ren PW K został zamknięty już w dn. 
1. maja. Dnia 10 maja stoiska będą już 
gotowe. Otwarcie PW K. na„ąpl 16 m a­
ja o yodz. 10. Dla publiczności teiren 
PWKi, otwairty aostanie terrż dnia o 
godz. 15-tej.

POSIEDZEŃ lii RADY BANKU POL.
Warszawa, 8. maja. (Tek G. P.) 

8. bm. odbyło się miesięczne posiedze­
nie Rady Banku Polski ege pod prze w. 
prezesa Banku dra Władysława Wró­
blewskiego. Rada postanowiła otwo­
rzyć nowe zastępstwa Banlku w Kry- 
nicy-adroju, Katach, Makowie mazo­
wieckim, Mysłowicach, Rożys zezach
i Słoninie.

30. C ZE R W C A  ZWŁOK/T BEMA 
SPO CZNĄ W  T A R N O W IE , 

Tarnów , 8. maja. (Td l. G. P .)
Śotoły komitet sprowadzenia zw łok 
igen. Bdm^, siuwiendizdtł, że zw łoki mo 
,gą być sprowadzone do krajlu z koń 
ccim azerwca b.r. Ustalono termin 
gliówlnyc.h uroczystości złożenia 
zwiłok w  mauzoleum w  Tarnow ie 
na dzień 30. czerwca btr.

  o -----
MilN. ROiEiRN.BR N A  ŚWiIĘCIiE 

5 P U ŁK U  SAPERÓ1Y. 
Kraków, 8. maja. (Te l. G. P .) Dziś 

ejdlbyty się w  koszaujagb 5 p. sa.pe- 
irów w  Dąlbiiu uroczyistcści święta 
ipuilkowcgo. Wzi'ąlł w nłab ndzial 
imin. podzt Boerner, były dowódca 
tego putlku.

 o----
NOWA NIEMIECKA PROWOKACJA.

iT^Monom od naszego korespondenta.'

Warszawa, 8 maja. (st) W Berlinie 
ukazała się mapa RzeSzy niemieckiej, 
na której clręść teayłcTium polskiego, 
wChoiiząca w skłaid powiatu grudziądz­
kiego, została włączona do terytorjum 
Niemiec. Na mocy rozporządzenia Min. 
spraw wewn. zabronione zostało roz­
powszechnienie i sprzedawanie tej ma 

i py w  Poasce.
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NASTROJU, p r z y p o m in a j ą c  u c z e s t n ik o m  o k r e s  w a l k  o g r ó d  n a d - 
s a ń s k :

pullt niegdyś kwaterował.  W  połudmile 
odbył się w  salj restauracyjnej dworca 

ko le jowego  wspólny obiad, w czasie k tó ­
rego wygłoszono szereg toastów. O godz. 
16 rozpoczę ły  się obrady sekcji nisto- 
ryeznej zjazdu.

Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P.)
8. bm. pod przew. Premjera dra Swi- 
talskiego octbyło się pojedzenie Rady 
minstrow z udziałem Marsz. Piłsud­
skiego. Rada wysłuchała referatu min. 
Matuszewskiego o położeniu finainso- 
wem Państwa. Uchwaliła upoważnić 
ministrów do wycofania z Sej nu pro-

W arszawa, 8. maja. (Tel. G. P.) W  
kołach opozycji rumuńskiej krążą bez­

ustannie pogłoski o mającej rzekomo 

nastąpić .rekonstrukcji gabinetu. B pre ­
m ier  Bratianu stara sję w y  w ołać^ nastrój

Olach konferencji rzeczoanawiców re 
Iparaicyjinych wyraża ją zdziw ienie z 
•powodu komundkaitu ogłoszonego w 
Londynie, który stiwiiiondiza, że zada­
nie rzeczoznawców ogranicza się do 
ustali enia zdolności płatmozej Rze­
szy bez zajim-uwami-a się sipuaiwą po- 
diziiału odszkodowań pomiędzy w ie­
rzycieli. Przeciwnie, rządy zaóntcre- 
sci\vain.e mpowaiżniły nzeciz-oiznawców 
ido przeldlstaiwi-eniia iim p-roiptozyej; co 
do całkowitego i defiimillyw.nego ure-

nym w salii Kasyna garn izonowego. O r­

ganizac ja zjazdu spoczywała w  rękach 
posła Burdy jako  prezesa i kap. Dyszkie- 

w icza  jako  sekretarza komitetu z ja zdo ­
wego. Uczestnicy zjazdu otrzymali  jed­
nodniówkę panną.kową, wydaną przez 

komótet, zaw jera jącą historję 37 po.

jektów ustaw przez Sejm nie załat­
wionych.

Powzięła uchwałę podwyższającą 
kredyty w  budżecie Min. Pracy o 1 
milion zrutych na akcję dożywiania 
ludności woj. wileńskiego, Pozatem 
Rada załatwiła szereg spraw bieżą­
cych.

przychylny dla zmiany gabinetu, na któ­
rego czele stanąłby obecny poseł ftumu- 
nji w  Londynie, Titulescu. Dobrze  poin 

form owane  koła  rządowe zaprzeczają po 
gioskoni o rzenomych zmicnach.

'.-iprsiwy; podziału odszkodowań.
Wysokość sum, jakie plan Younga 

przyznaje, ma być następująca: An-
glja ma otrzymać (kwotę potrzebną na 
spłatę długów, Belgia również kwotę 
na pokrycie długów i l.lbO.OOO.OOO mk. 
w złocieją Francja kwotę na pokrycie 
długów i około 7 miłjajrdćw mk. w zlo­
cie, Włochy kwotę na spłatę długów i 
około 1 miliarda mit. Mniejsze państwa 
mają uzyskać procentowy udział.

ZAGADKOWF SAMOBÓJSTWO 
w  w a r r z / w i e .

(Te le fonem ,,.i na.szife >opndent.ii

Wąrssawa, 8 maja. (st) Wstrząsają­
cy dramat rozegrał się dziś w połu­
dnie w mieszkaniu ipp. Baudouin de 
Courtenay. Przed dwoma tygodniami 
zamieszkał u pp. de Courtenay 40-letni 
ich kuzyn Jenzy Sikorski, b. szef handl. 
elektrycznego Towarzystwa powszecn- 
nego w Sosnowcu. Dziś popołudniu 
służba usłyszała słabe jęki z jego po­
koju. Gdy otworzono drzwi, ujrzano p. 
Sikorskiego w  ogromnej kałuży krwi, 
nie dajccego już znaku życia Przybyłe 
Pogotowie ratunkowe stwierdziło 
śmierć. Deepeni t puprczecia^ł sanie ży­
ły n nóg i -ąk żyletką. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana

RUMUNI SZUKAJĄ WZORÓW  
W  POLSCE,

Katowice, 8. maja. (Tel. G. P.) hi a 
Śląsku bawi grupa oficerów rumuń­
skich wydelegowanych przez swój 
rząd celem zaznajomienia się z orga­
nizacją polskie] stiraży granicznej. 
System pracy tej straży ma być ewen­
tualnie wprowadzony w Rumunii.

 -----
KONKURS POTĘGI SKOKU 

W  RZY MIL.
łfizym, 8. maja. (Tel. G. P.) W 

czwartym dnm zawodów hippicznych 
odbył się konkurs potęgi skoku. Po 
kilkakrotnej rozgrywce rotim. Króli­
kiewicz zajął 4-te miejsce, pcvr. Rójce- 
wicz 5-te, por. Starnawski 6-te.

 o-----
T F iW iS IśG I ANG. YV W A R . 

S ZA W IE .
Warszawa, 8. maja jsl.) D/iś 

raino ipnzyibyla z Londynu tenniso- 
wa drużyna angielska. Sportowców 
angieldkkTi wDa-ło na dworcu okdo 
100 osób, wśród nich prs".klawi- 
cidle pcfclkiego Związku tennrs-owe- 
g-o, oraz warsz. Lawn-Ternis K lu ­
bu. Sportowcy angielscy przywleżi’ 
ze scibą k inka set rakiet. Pierwszy 
mecz o puhar Davi sa odbędzie się w  
piątek o godz. 4 popod w  pairku So­
bieskiego.

W arszawa, 8 maja. (Teł. G. P ) P 
Ch. Dewej '  wraca w  piątek 9. hm. z P a ­
ryża do W arszaw y  Tegoż  dnja o 4-tej 

popoł. p. Dcwey pełnić będzie funkcje 
głównego sędziego na meczu tennisowym 
o Puhar Davisa m iędzy  Polską a Anglją.

Warni wysuwane srai
N  emcy

Zjazd zakończy ł się rautem urządzo­

PmMmm 3sdy Ministrów
1 MIL JON ZłOTYJH NA BOżfW IitNIE LUDNOŚCI WILEŃSZCKiZNY.

Pogteski o rząduw Rumunjji
R O ZSIE W A N E  PR ZE Z B. PREM JERA B R A TIAN U ,

Jalie kmty przyznaje
projekt founga

Z T y t U LU  OTWSZKG)DOWAlśT NirEMIiFJGKFCH.
Paryż, 8. maija. (T e l. G. P .) W  ko- gul.owaniia sprawy odszkodowań, a

ifo by  biby niemoiżMiwe bez zbadania

ODBYŁ SIE 8 BM. W  PODNIOSŁY]

Przemyśl, 8 maja. (Teł. G. P.) 
W  Przemyślu odbvł się we środę 8 bm. 
zjfflzJ koleżeński b yłyeh o i i-c en ów 37 pp.
Rozpoczął się nabożeństwem za pole­
głych w kolsciełe garnizonowym, po- 
czcm odbyło się uroczyste zebranie w 
Kasynie.

Zjazd .powdtał b. oficer 37 pp. i ini­
cjator zjazdu major rez. Rudolf Bur­
da, pości na Sejm. P. Burda przypo­
mniał dzieje walk o Przemyśl w r. 
1918.

Przemówienie nagrodzili obecni 
drngo niemilknącymi oklaskam.

Z kole i gen. Galica zaznaczył,  że nie 
podległość Polski zrodziła  się z zapału 

garści entuzjastów, których kadry  stały 

się zaczątkiem polskiej s iły zbrojnej.  
P iękne, ze swadą wygłoszone p rzem ó­

wienie zakończy ł gen. Galica okrzyk iem  
na cześć fNa j jaśn ie js ze j  Rzeczypospolitej,  

Prez. Moścjckjego i Marsz. Piłsudskiego. 
Następnie przemawia li  jeszcze starosta 

Michałowski, burmistrz Krogulecki,, k tó ­
rzy  oddali  liold bohaterom walk o P rze ­
myśl.  B. o ficer  37. p, p m a jor  Łuczyń­
ski przedstawił zebranym dzieje pułku.

Po odczycie  udali się uczestnicy Z ja ­
zdu na zwiedzenie koszar, w których

POWRÓT DAR. TURSKIEGO.
(1 elc-i on-n: oo “ łł»*Śj£bu aoTesponuenta)

Warszawa, 8, maja. Cst) Dyrektor 
państwowego instytutu eksportowego, 
p. Mazjan Turski, powrócił z Berlina 
i Lipska, gdzie bawił służbowo w 
sprawach polskiego eksportu.

 o -
NAsI DYPLuMAGI BĘDĄ PALILI 

SWOJSKIE PAPIEROSY.
(Tele fonem  , od naszego korespondenta.)

W^rsza/wa, 8 maja. (sO Wyroby 
polskiego monopolu tyt. -będą dostar­
czane naszym placówkom dyploma­
tycznym i konsularnym zagranicą po 
cenie eksportowej.

 o-----
STAN ZASIEWÓW POMYŚLNY.
Warszawa, 8 maja. (T pI. G. P.) W e­

dług Urzędu Statyst. mimo szczególnie 
niekorzystnych warunków atmosferycz 
nych stan zasiewów przedstawia się 
znacznie leijiej niż na wiosnę roku 
1«48. Ponieważ z początkiem maja w  
całym kraju zapanowały silne ciepła, 
roiboty wiosenne odbywają się w tem­
pie przyepieszo-iLem. O dalszym przp- 
biegu wegetacji zadecyduje przebieg 
pogody w  maju i c zeTw cu .

 u------
Ra d a  s p ir y t u s o w a .

ITele fonem od naszego korespondenta.)

Wajrstsawa, 8 maja. (sł) W  Min. 
skarbu trwają od kilku dni pod prze­
wodnictwem dyr. Krachelskiego posie­
dzenia jady spirytusowej, poświęcone 
omówieniu zagadnień spirytusu tech­
nicznego dla celów przemysłowych.

TAJEMNICE £ POŻAR W  LASACH 
PAŃSTWOWYCH.

Lubliniec, 8. maja. (Tel. G. P.) Wc;zo 
raj wybuchł z dotychczas, nie wyj a- 
śnionycn przyczyn pożar w lasach 
państwowych Czarnego Lasn. Pastwą 
płomieni padło około 1.300 morgów 
zagajnika. Przybyłe natychmiast od­
działy straży ogniowej pożar zlokalizo­
wały, a następnie ugasiły. Policja pro­
wadzi dochodzenia.

  o 1

ŻĄDAJĄ ZN IE S IE N IA  K O NTR OL  

Berljn, 8. maja. (Tel. G. P.) „Beri.  
Tagb l  “  donosi za „Exce ls io rem “ , że w a ­
runki niemieckie obejm ują 8 punktów. 
P ie rw szy  mówij o gwarancji co do przc- 
prowadzenja rewizjt całej amowy w  ra­

zie gdyby plan Younga przeceniał zdo l­
ność płatniczą Niemiec. DrugE) m ów i o 
przyznaniu Niemcom klauzuli komercjal­
nej spłat rocznych. Trzecii domaga się 
obniżenia taryf celnych, czwarty  dom a­
ga sję zwolnienia z pod zastawu niemie­
ckich nochodów państwowych oraz zn ie ­
sienia hipotek przemysłowych  j  k o le jo ­
wych. P ią ty  domaga się znlcsjenia wszel­
kiej kontroli zagranicznej nad finansami 
memicckjmi, szósty przyznan ia  N iemcom 

jak największego udziału w  zyskach Ban  
ku reparacyjnego, siódnij utrzymania 
świadczeń rzeczowych za ca ły  okres 

J trwania um ow y reperacyjnej_ Punkt 

ósmy zapewnia, że zobowiązan ia  Nli/e-

,1 NAD  SW E M I FIN ANSAM I.

miec zmniejszone zostaną w  razie ko­
mercjalizacji części rat rocznych, wykra  

czających poza ram y obecnych uchwał.

„BEZBOŻNICY" DOSTALI W  SKURĘ,
Moskwa, 8. maia. (Tel. G. P.) 

W ciągu Wielkiego Fiatlku i Soboty 
(starego stylu) w  Rosji Centralnej do­
szło do napadów na demonstracje kom 
sonolców, skieruwane przeciwko świo 
cenin Wielkiej Nocy. W Twe^ze jodem 
komsomolec został zabity.

ZNÓW KREW SIĘ LEJE W  INDJACH
Bombaj, 8. maja. (Tel. G. P.) 

W  parcie Mangallore doszło do starcia 
między Hindusami a c-złcnkam’ jednej 
z gmm mahoim-etańdkich. Policja dała 
do tłumu ognia, poczerń dokonała 
szarży. Zabita została 1 Oooba.

* -  —  o -  -  -

GROMADZĄ UŻYWANE WYROBY 
GUMOWE.

Mofljkiwu, 8 maja. (Te1!. G. P )  Do­
tkliwy brak surowców zmusza władze, 
s-owjedkiie do urządzani? kampanii 
zbiórkowej. Po starem żelazie i papie­
rze przyszła kolej na zbieranie uży­
wanych wyrębów gumowych. We 
wszystkich miastach rozplakatowane 
są odezwy wzywające do nie wyrzuca­
nia wyrobów gumowych, lecz do prze­
syłania ich do fabryki „Treu-goInik“ .

LLOYD GEORGE DAJE NOWY 
DOWÓD GFRMANOFILSTWA. 
Londyn, 8. maja. (Tel. G. P.J Lloyd 

Gerrge oświadczył się w mowie wy­
borczej za natychmiastowem wycofa­
niem angielskich wojsk okupacyjnych 
z Nadienji.

■ o
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Adwokat dr. Grzeszczyński został skazany 
- mdwa fata cinżkiê o p ienia.

NtA M O CY AMNESTJI UKORZONO MU TRZECL* CZĘŚĆ KARY. —  OSKARŻONY
ODWOŁANIE, 

dknlo 14 miesięcy 
kairy, obostrzonej twardem łożem i po­
stem.

Oskarżony zgłosił zażalenia nie. 
ważności, a prakuiaiiM} zapowiedział

Lwów, 9 maja. 
l(— ) Zgoanie z naszą zapowiedzią 

,wczoraj o godz. 1-szej w  południe na­
stąpiło ogłoszenie wyroku w promesie 
adwokata dra Gizeszozyńskiegj, oskar­
żonego o szereg oszustw. .Mała sala roz 
praw zapełniła, się, niemal szczelnie, 
publicznością rekrutującą się głównie 
ze sfer prawniczych i z niezwykłem 
zaciekawieniem oczekiwano ogłosze­
nia wyroku.

W  parę minut po godzinie pierw­
szej weszli na salę członkowie Trybu­
nału, poczem przewodniczący 

ogłosił wyrok, 
mocą klóregą sąd uznał oskarżanego 
dra Władysława tórzetszt zyńskiego 
winnym izbiidni spnzanieTTie rżenia i 
kszustwa w  8 wypadkach, uniewinnia­

jąc go natomiast cjo do reszty punktów 
ciskatrżdnia i zasądzi; go w  uwzględnie­
niu łaigoidzącycjh oikoliciznośoi 

na dwa lata 
ciężkiego, więzienia, z wliczeniem are­
sztu śienazego, oraz zastoisowaniem 
amnestii, na mocy której darowano mu 
jedną trzecią część kary, tak, że-oskar­
żonemu pozostaje do odbycia jeszcze

3 m m s m w m z m m s ,

I PROKURATOR ZGŁOSILI

odwołanie z pqwoiu niskiego wymiam 
kary. Wyrok ten- wywołał na obecnych 
wielkie wiażenie, a na oskarżanego po­
dział, ai wprost d« prymująco, tak, iż nip 
zdołał on ani słowa wymówić.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za­
burzeniom w  żołądku i kiszkach, zasto­
inie w  Wątrolije i śledzionie,', bólom k rzy ­
ża zaleca się picie naturalnej w o d y  gorz­
k iej Franciszka-.Iózefa k ilka razy  dz,en- 
nje Badania lekarskie chorób  podbrzu­
sza stwierdziły, że  woda  Franciszka-Jó­
zefa działa zawsze pewnie, łagodnie i 
skutecznie. Żądać w  aptekach i droge- 
rjach. 3804.   i

H M  dm ie"
Dziś F ive  o clock z progr.  kabaret.

m ifiiii, iii
fopatą śmiertelnie zmasakrował Paramuta.

S ĄD O W Y E P IL O G  ZA B Ó JSTW A  W  ŻÓ ŁTA  ŃiCACH. —  SĄD U W Z G L Ę D N IŁ  S TA N  ZU PE ŁNE G O  P I . 
JASrSTW A, W  K TÓ  R YM  OiSKARżOlNY D O K O N AŁ KiR iYA W E G O  LZYiNU.
Lw ów , 9. maja.

{ — )  -Przód Senatem pod pirze- 
Wiodniclrweim raidcy Miic.halleigo odpo 
■wi&cŁaJł wiczcraj ipcid zarzmum ztrod  
ni zabójstwa 22-lotiii Andrzej W y -  
ohoipień z  żótt,arnice.

Dnia 1S. tpaadiziernilka ulb. 'r. od- 
Ibwwajijj sg| w  Źćittanfcac.h w  domiu 
gcStipodarza Wyc-hcipienia wesele, na 
klórom był obecny oskarżony ze 
•swym Ikcdegą Mironom Mdinylkiam

LOSY
I-ej K lasy ,9. Państwowej Loterji Klasowej poleca największa 

i  najszczęśliwsza Kolektura w  k ra jt

„N A D Z I£ J A “ , Lwów, Sykstuska I. G.

Co drugi k% raiiuraf
Główni
wygrano

Ponadto wygrane

1 na 4C5.000 zł. 2 PC 4U.000 żł.
1 355.030 » 2 n 35.®qo -
1 150.000 n 6 n 23.030 »

1 « 100 000 n 30 n *■: w y  »

2 os, » 22 rt 1S.605 v
4 u . m 5o n l.i.neo „

2 60 000 n 06 n 5 .0 0 0  .

3 w 35.000 »
.o w ie lk a  ilość w ygran ych  poniż3j 5.COO złotych  na

ogólną sumę przeszło

2 3  m i l j o n ó w  z l o i y a n .  
Ciągnienie już 23. I 24, maja b. r.!

C e n y  lo s ó w :  1/4— z ł. 10 .— , 1 2 — z ł. 2 0 .— , 1/1— zł. 40.

N a zamówienia w ysyTamy losy odwrotną pocztą, załączając 
blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości po odbiorze ory­

ginalnych losów.
Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście!

W  tern miejscu wyciąć  i w ype łn ion e  nades łać !

Karta zam ów ień . P a
DO „NADZIEJI ‘ Lwów, Sykstuska 1 6 

Pro zę o n d sła ,ie następujących 'os5'.v Państw. Loterji Klasowej 
. . . . . .  losów  całycn po żt 40 —
................losów połówek po Zł. 20 —
. . . . . .  losów ćw jarfek  po Zt 10 —

Należytosć Z ł...................wyrówna n natychm ifst po otrzymaniu ory­
ginalnych losów blankietem P. n.. O. uoiąc. Ooyui przez Firm ę do losów.

Imię i nazwisko ■

Dokładny a d r e s ....................................................   . .............................

•i tam dosżto Jio sprzeczki międizy o- 
akarżoinym a Dmylu em Szyrejem  i
j-eigo przyijacidleim Kteimemscim. Para- 
miutomj. YV czasie tej sprzeczki Szy- 
irej pobili Wyeuioipiieniia. Uderzany 
za\vtrzuił srogim gn iew em  i póstamo- 
•\viil się zumiśoić. Sizjirej. ii- Panannuit w 
międizycizaisie oip.uiścillii wesele u W y -  
'dhcipionia i udali się na iclnugie w e­
sele, od/bywające się w e wsi, a m ia- 
nowiicie u goupedarza Stecylka.

,Za riimi utdali się Wyicin opi en ; 
■Melnyk, po drodze uzbroiwszy sic 
w iłcipaity i wildlły. Gdy pmaysziLi do 
dom/u Steicylka, natrafili Wlaiśnie na 
moment, gciy Szyrej z Paratmiuiman 
jluiz wjiohodiziili. Rozpoczęte s.ię na 
drodze bójka, w  czasie której Sz.y- 
rej i Melnylk zbiegli. Na placu boju 
pozostał oskarzciny, oraz Klemerts

[ iParamiut W ythop ień  łopatą zw ali! 
swego przeciwnika po głow ie tak, iż 
ten padł na ziemię, brocząc krwią, 
a następnie juz lezącego na ziem i 
trzykrotn i e uderzył łopatą tak, iż 
ten z odniesionych ran zmaift.

Zabójicę aresztowano. W  'ślledz- 
tlwie, 0'raiz na wczorajszej roprawie 
‘bronił sięijSn stanem kompletnego 
opllsifiwa. Świadkowie częściowo 
cbronę ijego potw ierdzili i sąd po 
przeprowadzonej rozpraw ie uw ol­
ni! oskarżonego od zbrodni zabój, 
stwa, a zasądził jedynie za przekro­
czenie pijaństwa na 3 miesiące w ię . 
zicnia.

■Prckuratoir, oraz olbroriCy za ­
strzegli sobie 3 dni do nanrysłiu.

Otkianża! prok. BizuJb, broni! adw- 
dr. K ib ilz.

G ro m  M m m
NIEŚLLjjNE DEIEuKO Za DUSIŁa CIĘŻKĄ PODUSZKĄ. —  UYTLNI0NA  

PRZEZ SĄD FRZYSIĘGŁYCH.
Lwów, 9. rnuja.

(— ) Przed sądem przysięigtyeh od­
powiadała wczoraj oskarżona o zbro­
dnię dzieciobójstwa .40 ietnia .gospody­
ni Katarzyna Damiłuw, zamieszkała 
w Toustowie, pow. Lwów. Przed kilku 
laty mąż Datniłowcj porzucił ją w a z  
z czworgiem dzieci, z których jedno 
w międzyczasie umarło, i sam wyie- 
chat do Gzechosławacji. Pozostawszy 
z trojgiem dzieci Daniłowa utrzymy­
wała stosunki miłosne z nc rym ado­
ratorem, owocem czego byłe dwoje nie

ślubnych dzieci. Gidy 30. października. 
1927 r. Daniłowa uradziła drugie nie­
ślubne dziecię płci żemśkicj, zadusiła 
,a ciężką poduszką.

Po przeprowadzonej rozprawie sę­
dziowie przysięgli zaprzeczyli 9 gło­
sami winę oskarżonej, wobec .'..czego 
Trybunał wydał wyrok uwalniający 
od wmy i kary.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgdralski, oskarżał prok. dr. Mostow­
ski, bronił adw. dr. Żywicki.

01ek§(hv zsbjtf-ł Si * w agitatora
ROZDAJĄC CHŁOPOM ULOTKI, 

Lwów, 9 maja,
(— ) Niejaki Gr^eyorz Oleksów w

Kocurach, pow. Bólbrka, będąc dnia 
7. marca br. na jarmarku w Bóbrcc, 
rozdawał między zebranych tam w ie­
śniaków zredagowane przez siebie 
ulotki, wzywające ezłorków „Sełrclm“ 
do wyrażenia czci uwęzfenym z po­
wodu strajku w Rrebeuuem. Ulotki te 
Oleksów rozdawał w kopertach.

Posterunkowy Józef Bieńkowski 
zainteresował się bliżej Oleksowem, 
widząc, iż ten wszystkim wtyka do 
rąk jednakowe koperty i znalazł u 
niego w kieszeni wykaz sześćdziei ię- 
ciu kilku gospodarzy, którym Oleiksów 
miał doręczyć odezwy i przytrzymał 
go. Następnie przy rewizji przeprowa­
dzonej u niogo w domu znaleziono

Zk KTÓRE ODSIEDZI MIĘSU! C. 
wiele ulotek i odezw komunistycz­
nych.

Wczoraj odpowiadał Oteksów przed 
sędzią Szulisłaiwskim pod zarzutem 
kolportażu nielegalnych dimków i ze 
względu na łagodzące okoliczności zo­
stał zasądzony na miesiąc więzienia,

 -u -

Mord z nienawiści.
Lwów. 9. maja.

(— ) Wczoraj wieczorem w Przę- 
dzielnicy pow. Dobromil niejaki Wło­
dzimierz Bodnar zastrzelił Mikołaja 
Gajowskiego. Powodem mordu była 
wzajemna nienawiść. Morderce. a r e s z ­

towano.
 o-----
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A P O L L O  - m *  D z iś ! p s r *  A P O L L O
Z  prupy w .e lx  ch gw ia zd  ekr^ iu l Clou se zo n u :

■ ■ d  P ł o m i e ń  M i ł o ś c l
Fascynujący fram at ero tyrm o cyrkowy. —  W  g łó w n y h  rolach: MiLMA BAWKY, najtkliwsza kochanka, najbardziej 
kus ąe , u wódziu elka, najpięku;ej'sza artystka — RO NALD  COLltfAM, ognisty porywający amant. — W ie lk ie  
sen sacja cyrK bw e. — Wspaniała wystawa nowoczesna, przepych dwo ski. — Silne etekta dramatyczne, pr ae

ser san i, intryg i zakulisowych sesretów. — Początek o 3-ciej.

Z lŻALENIA NA SjCACjAGH KOLEJ.
,11‘iciM m 'i horebpouuenta/'

Warszawa,, 8. maja. (abj Ogłoszo­
ne zostały wyniki zanotowane do 
książek zażaleń, znajdujących się na 
wiwiyetkich stacjach kolejowych, W r. 
uh. zgtoszono 2-481 zażaleń, a w  po­
równaniu z r. 1927 liczba ta wzrosła 
o 7i pół procent, ietmo zażaienie wy­
pada na 62 tys. pasażerów. Najwięcej 
zażaleń zgłoszono na niewłaściwe za­
chowanie się przy kasach biletowych, 
bagażowych i to waro wych. Min. ko­
munikacji poleciło pouczać pracowni 
ków, jak należy Obchodzić się z po­
dróżującą publicznością. Niektóre dy­
rekcje prowadzą pecjalne kursy dla 
konduktorów.

WlIlELKi W OiPOGIĄG W  T A T R aiGH 
CZESKICH.

Smokowiec., 8. maja. (Te'l. G. P .) 
Czoahoglcwadkie mLiniiistersIiwo zdro­
w ia  pnzysląipjlo do Sizdzieigółciwcgo o- 
ipraco wania ptanu budowy wiiehde- 
gc wodociągu w  Tacirach, knóry za­
silałby 12 dużych miaist i wsi na Sio 
waczyżnie, diaijąc wodę z potoków 
góinslkiloh, o|bii‘iiuij'ąJc.ą >w konieczne 
dla zdrow ia dklaidmilki mineralne.

• o  ■
OBCHÓD JO A NNY  D‘ARC

Orlean, 8. maja. (Tcl. G. P  ) Dziś, od ­
były siję tu w  atmosferze ogólnego entu­
zjazmu uroczystości na cześć Joanny 

d ‘Arcy?w obecności prezydenta republiki, 
prjemjerrn, m in istrów :itd_ Całe miasto 
jest wspaniale udekorowane.

SKŁAD NOWEGO RZĄDU AUSTR. 
Wiedeń, 8. maja. (Tel. G. P.) W y­

bory nowego gabinetu dały śkiad na­
stępujący: kanclerz Streeruwifcz, w ice­
kanclerz Schurny, finanse wicakan- 
clorz dr. Mitteibcrger, oświata dr. 
Gzprmaik, handel dr, Schurf.fj sprawie­
dliwość dr Slama, rolnictwo Feder- 
mayer, opieka społeczna dr. Raseh, 
sprawy wojskowe Yaugom.

Z UCZT!; W GSEŁNEJ —  STYPA.
Nantes. 8. maja. (Tel. G. P.) W  cza­

sie uczty weselnej 80 osób z pośród 
100 zaproszonych uległo zatruciu. Oj­
ciec panny młodej zmarł.

 o-----
KSIĘŻNICZKA UCIEKŁA OD 

OŁTARZA.
Warszawa. 8. maja (Tel. G. P.) 

Donoszą z Berlina, że w styczniu od­
być się miał w Ratysbonie ślub księi- 
żniczki lisy Lamoral z ks. Rafałem 
Thnrn-Ta\is. Gdv zebrali się gośc;e 
weselni narzeczona uciekła, oświad­
czając następnie rodzicom, że wolała­
by wyjść zamąż za młodszego brata 
księcia Filipa. Pragnieniu temu stało 
się zadość ,i wczoraj od/były się na 
zamku w Ratysbonie zaręczyny kj. 
lisy z ks. Filipem.

R ZĄD  NAiNKlIŃSKiI —  W Ł A Ś C I­
W Y M  RZĄD E M  CHIN.

Warszawa, 8. maja. (T e l. G. P .) 
Zastępca gen. sekretarza L ig i Nar. 
Avenel ośw iadczył prasie, że w cza­
sie podróży d,o Oh6n nabrał przeko­
nania, iż rząd nankiński utrwala 
się coraz bardziej i że autorytet jego 
względem zagranicy będz:e uznany 
przez całe Chuajr

Patetyczny l/aldemuras.
„W WALCE O POTĘGĘ (!) LITWY NIE ULĘEINiIE SIĘ BOHB I KUL".

Warszaiwa, 8 maja. (Tel. G. P '1 Do­
noszą z Kowna: Rząd litewski zamie­
rza ten zamach wyzyskać do dalszej 
walki z Polslka. Wczoraj odbył się w 
Kownie wiec „Żelaznego W ilka“ . Prze 
mawiał Waldemaras, który zakończył 
słowami: „Przysięgam na ich krew
niewinnie przelana (tj, krew ofiar za­
machu), że w walce o poięgę Litwy nie 
prztictradzą mnie btąriby i kul«“.. ,,’Nie 
ulega wątpliwości —  pisze „Lietuvos 
Aidas“ —  że w najbliższym czasie sto­
sunki litewsko-polskie ulegną nowemu 
zaostrzeniu".

Kowno, 8. maja. (Tel. G. P_) Syndy­

kat dziennikarzy litewskich prostlł Wal-

demarasa aby podczas uroczystości 25- 

lecia prasy lit. wygłosił mowę politycz­
ną. Jednocześni* Syndykat zaprosił W a l-  
demarasa na bal, k tóry  odbędzie sję z 

powodu tej uroczystości.  Waldemrras o 
biccał dać odpowiedź po dokładnem za­
znajomieniu się z programem uroczy 
stości.

GRANBI W  KOWNIE?
Kowno, 8 maja. (Tel. G. P.) „Lietu- 

vos Aidas" donosi, iż wkrótce przybę­
dzie do Kowna włoski sekretarz stanu 
Grandi, celem złożenia rewizvty za 
zeiszflpro-Djźną wizytę Wajlttemarasa u 
króla włoskiego, i Musrotiniego.

Rozstazelanie 4 socjalistów
litewskich

SKAZANYCH NA ^WIERC PRZEZ SĄD W  SZAWT AGH.
Kowno, 8. maja. (Tel. G. P.) Csterej 

litewscy emrgranoi-socjaliści, skrzani 
na smierc przez sąd wojenny w Sza- 
wlach z powodu rzekomego uuziału w

puczu taur&Aim, zostali dziś nad ra­
nem rozstrzelani w jednym z tortów 
pod Kownem.

Em. partii toranistras
N IE  ZO STANIE  

Berlin, 8. maja. (Tel. G. P  ) N iem ie­
cki min. spraw wewn. ośw iadczył w  

Reichstagu, że rząd Rzeszy nie zamierza 
rozwiązać partj-i komunistycznej w  Niem  

czech. Komuniści czynią p rzygotowania  
do demonstracyjnego pogrzebu ofiar roz­
ruchów (dziś popołudniu ). Pro jektu je  się

R O Z W IĄ Z A N A .

na cześć of.iar półgodzinny strajk gene­
ralny. Obdukcja zw łok  ofiar rewo lty  

berljńskicj wykhżąła, że wszyscy zabici 
w rozruchach padli od kuł policji, przy- 
czem miano rzekomo stwierdzić, że po­
licja używała również kuł dum-dum.

D a iiio n s ta fa  kcm utfstów nlem,
vf N ow yn Jorku

PiR iZRD  GiEIN. KOiNSEŁAT/EiM NIiEMlFECEIilM.

Berlin, 8- mai ja. (Teł.. G. P.) lii u- I go. Grapa mltodoo.iainiyCh komom-’ - 
ro W o lffa  donosi z Nowego Jorku, istów z plakałaml', Iraimsparontami i 
iże wczoraj grupa 'k-oiminislów urizą | irżiaimdarcim iprzeiriągnęlLa olbok klom- 
dzila  demomisitrarję przed gmachem : siuilaliu,. M iędzy demonsl,ramiami a 
generalnego konsula,hi niem ieckie- | przechodniami- doszło do starcia.

Cirofe mim wmm
MIĘDZY BOLTWJĄ A PARAGWAJEM.

Nawy Jork, 8 maja. (Tel. G. P.) We­
dług niadeszłych lu imformacyj na gra­
nicy irięttzy Bolżwją i Paragwajem do­
szło do starcia między korpusami gra-

nicznemi obu państw. Patrol graniczny 
woj.-(k boliwijskich miał oetr żeliw ać 
oddział 'wpjfcik paragwajskich. Bliż­
szych szczegółów do tej pory brak.

M M  „osuszonymi" statkom
PA SA ŻE R O M  IE  Yv O LA  PODRÓŻOW AĆ Z M N IE JSZYM  K O M FO R ­
TEM , DROŻEJ, A L E  Ż A T O  „N A  M OKRO". _  K A P IT U L A C J A  W O ­

BEC W O L I OGÓŁU.

Nowy Jork, w  kwietniu, 
(e )  Rząd amerykański nabył nie 

dawno 9 wieikich parowców trans­
atlantyckich, w  tej liczbie i „Le- 
w iatana", jednego z największych

parowców transportowych, chcąc w  
len sposób wpłynąć na obniżenie 
cen przejazdu do Europy setek ty­
sięcy ..wycieczkiewiczów ze Starego 
Świata".

Jednak, m im o iż ceny Dyły istot 
nie niższe, a w ygody dostępne nie- 
tyllco dla m ńjonerów  —  rządowa 
lin ja  okrętowa nie cieszyła się 
względam i pasażerów. Przyczyną 
było iż... pasażerowie „rządow i" pod 
czas całej podróży byli pozbawieni 
nawet kropli alkoholu, który jak 
wiadomo, stanowi jedną z przynęt 
podroży do Europy i szeroką strugą 
leje się po w ypłyn ięciu  z  zakazanej 
strefy „suchej". Chcąc uratować 
przedsiębiorstwo okrętowe od kra­
chu, rząd amerykański, w brew  
swym  nieuniaganym zasadom, w i­
dział się zmuszonym... zainstalo­
wać na swych parowcach bufety, 
zaopatrzone obficie w  spirytualja. 
Napojem  dozwolonym  w  szerszym, 
zakresie do konsumacji jest wmisky 
z sodą, inne napoje m ają swoje... 
godziny, przyczem  ilość spożytego 
alkoholu „nao sobę“ jest unormo­
wana specplnemi przepisair..

Do chw ili przebywania na w o­
dach amerykańskich, bufet jest opie 
czętowar.y, dopiero po wypłyn ięciu  
na otwmr'e morze, specjalny urzęd­
nik dokonywa uroczystego otwaicia 
źródła upragnionych cocktail‘ów  i 
flips ‘ó w ..

Kom edja proh ibicyjna zyskała 
jeszcze jeden warjant...

•----- o— -
Ze sjjtiw miejskich

MOWIE G ENY M1I©&A I  W Ę D L IN .
1 nvćw, 9. cmiaja.

Zarząd miasta, ustalili nowe ceny 
m aksym alne na mięso, wędSiiny i 
tłuszcze z mocą nlboiwóąizaiijąoą od 
10. bny Mięso wiulloiwe i cielęce 'bóz 
zmian. 1 kg. mięsa w ieprzowego z 
ddkladlką 2.90, 1 kg. mlęlsa w ieprzo­
wego bez koiśći lulb ipollędwicy 3.50,
1 kg. szynlki wędzonej lub poilędiwicy 
z zloberlkiem 4 .10, 1 kjg. polędw icy
wędzonej bez kości 4.20, 1 kg. wię-
dizcmlk: surowej 4J0, 1 klg. szynlki
igofcwainej lub poilędwiicy i karczku 
5j80„ 1 kg. bieillbasdk 4.95, 1 kg. fcoraS 
idy, zająca .i,bd. 4.60, kie^aisy do goto­
w an ia  4.65, kaibanioisa 4.95., salcesonu 
ozodkoWiego i głow izny 1.65, saiceso- 
mu zwykłego 2.60, 1 kg. salami su­
chego 8, wędzonki gotowanej 4.60, 
Ikidlbaseik serwoladdk 3.65, kiszki 
lbO, 1 kg. smalcu wlicipnzowmgo 4.60, 
'sadła 4, słoniny wędzonej 4, słoniny 
ipaprykowminelj 4.40, stoinlny zw yczaj 
inej cienkiej 3.45, słomimy zw ycza j­
nej guubej 3.65.

POŻEGNANIE INZ. MAFYKOW 
SKIEGO.

I w ć w ,  9 maja

Na ostatniom posiedzeniu miejskiej 
komisji technicznej sen. Thullie imie­
niem Komisji i Rady Przybocznej, a 
kom. dr. Nadolski imieniem Zarządu 
miasta pożegnali serdecznych sło­
wach przewcijmiozaicego komisji inż, 
Marynowskiego, przeniesionego do Mi­
nisterstwa. Mówcy wyrazili żal, że Ko­
misja traci tak znakomitą siłę i skła­
dali Mu życzenia owocnej pracy na 
mowem zaszczytnem stanowisku.

REW JA WIOSENNA,
Lwów, 9 maja.

Rewja wiosenna, która odbędzie się 
we czwartek 9 bm. o godz. 20-tej w sa­
lach Kasyna m., ściągnie niewątpliwie 
wielką ilość uczestników. W rewji wyr 
stąpią najwybitniejsze artystki i arty­
ści Teatru miejskiego. Grono najpięk­
niejszych Lwowianek przedstawi mo­
dele najnowszych sukien wiosennych 
i letnich z pierwszorzędnych lwow­
skich maga.zynów. Dochód przezn-a 
ozony na TSE
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Nasze wgwizdy.

W klubowym fotelu.
Co pozuiedział Dyr. Barwińsk; o najbliższych projektach

lwowskiego teatru.
BRZYDKIE  P O P O łU D N IE , W  irGODNY FO TEL I C IaP A N IE  DESZCZU. —  NIECH  MI SIĘ ZDAJĘ, ŻE  
GRAM R O LĘ  D ZIEN N IK AR ZA ! —  HISTORJA ZŁO ŚLIW EG O  CHO-CHLIKA I K R AD ZIEŻY  „DLA I- 
B m t  —  SŁÓW KO O W ĘGIERCE I STĘPOWSRLM. —  OPERETKA W  K R AK O W IE  I KRYNICY. —  
PROJEKTY OPEROW E. —  CO B Ę D Z IE  ROBIĆ DRAM AT W  S IER PN IU . —  SPR A W A  W Y J A Z D U  DO

I w 6w, 9. maja.
Gif>ply, m a jow y deszcz uderza o 

szyłby dźwięezn.eim ,jdzyń! dzyń! 
tak! tak!“  —  W  dyrektorskim  gabi­
necie zapalony pająk rozjaśnia mro 
ki deszczowego popołudnia.

Siedzę sobie w  wygodnym , k lu ­
bowym  lotelu, usiłując zrobić „m ą­
drą " m inęli udaję „ipnilbkicysllkę". — 
Niech mii1 się zdaje, — myślę sobie
—  że gram rolę „dzienn ikarza-w y- 
w iadow cy".

—  Panie Dyrektorze! Chciałam 
się przedewszystkiem  zapytać, jak 
Pan sobie tłumaczy to tajemnicze 
zniknięcie egzemplarza sztuki 
„Tw ardow ski na Krzem ionkach"?
—  W praw dzie moda okradania a 
ktorow przyjm u je się z zatrw ażają­
cą szybkością (dośw iadczyłam  tego 
przecież na własnej skórze) ale nie 
chce m i się w  to w ierzyć, aby laĘi 
prawdziwy, zawodowy złodziej, po­
kusił się o to. Przeciez zagin iony e- 
gżemplarz nie posiadał żadnej spe 
ejalnej wartości —  w ięc chyba clnń 
dztto o „idcę“ . Jeżeli istnieje „sztu­
ka dla sztuki", może zaistnieć także 
„kradzież dla kradzieży". —• W  dzi 
siejszych mocno zmnterjalśzowa 
nych czasach, taki idealizm, zasłu­
guje na podziw.

Dyrektor lekko się uśmiecha i 
mów i:

Rzeczj wiście, mam wrażenie, że 
to dopi awdy była kradzież dla idei
— idei szkodzenia teatrowi. —  E- 
gzem plarz był dość pospolitym  w  
kraju odpisem, autentycznego ręko­
pisu śp. Kamińskiego — w ięc o spe 
ejalnej wartości pieniężnej niema 
tu m owy, —  Także n iem ożliwe jest 
wykradzenie sztuki, celem zorgani - 
zowaniu im prezy na ' w yjazd, bo 
wszyscy wdedzą, że na taki cel, chę- 
tniebym  egzemplarz pożyczył do 
przepisania. Zresztą, to jest wprost 
wykluczone, bo jak pani wiadomo, 
sztuka wym aga wprowadzenia w 
życie całego aparatu dużego teatru, 
jak: orkiestra, chór, balet, efekty 
świetlne i dekoracyjne etc. — A le 
kradzież „idealistyczna" jest bar­
dzo prawdopodobna —  jakiś mocno 
złośliw y chochlik „ściągnął" j* e-- 
gzemplnrz, aby utrudnić w ystaw ie­
nie sztuki. —  W  normalnych w a- 
runkach byłoby to głupstwo, bo od­
łożyłoby się prem jerę na parę dni i 
kwestja załatwiona. —  Chochlik (i 
m ię to brzmi lepiej tiiśż pospohte 
„z ło d z ie j" ) musiał dobrze w iedzieć 
o tern, że sztuka musi iść w  dniu 3 
Maja. —  Wskutek chw ilow ego bra­
ku egzemplarza (pożyczyliśm y go z 
Krakowskiego teatru) odpadły peł­
ne dwie próby, a to jest zawsze nie 
powetowaną stratą, lembardziejSjjżc 
jak już zaznaczyłem, sztuka niusia 
ła iść na obchód 3-go Maja.

Cóż robić —  trudno chyba od ko 
goś, kto się waży na tak nieetyczny 
czyn, wymagać, kultury, czyli zrozu 
mienia teatralnej pracy, dobra sztu 
ki i uszanowania podniosłej dla ka­
żdego Polaka, chw ili dziejow ej. — 
Ty lko  dzięki dobrej w oli i rzetel-

P O ZN A N IA  „W ID ŁA M I PISANA*
nym wysiłkom  całego zespołu z  reż. 
Kasińskim, Balkiem  ii Slahlern na 
czele w yszliśm y obronną ręką z 
przykrej sytuacji

Pokój zaległa cisza —  tylko kro­
ple deszczu za oknami, najp ierw  
dziw iły  się, a potem potwierdzały 
dyrektorskie słowa: ...Dzyń?!
Dzyn?!... Tak! Tak!

Może by pan był łaskaw pow ie­
dzieć m i coś w  związku z projekta­
m i „przed - i wakacyjnem i' .

—  No, cóż? —  Pertraktuję z W ę  
gierką i Junoszą-Stępowskim w 
sprawie ich występów. —  Pozatem 
wysyłamy w  połowie czerwrca opere 
tkę na 2 tygodnie do Krakowa, a na 
lipiec do Krynicy. Jest także pro­
jekt wysłania do Krakowa Opery —  
ale to jeszcze nic pewnego. — D ra­
mat jedzie do Krynicy w  sierpniu 
—  A  co tto naszego wy jazdu na W y  
stawę Poznańską, to jest to bardzo 
wątpliwa. —  Byłem w  tej sprawie

w raz z  dyrekt. Zarembą wT Pozna­
niu i okazało się, że do naszej dy­
spozycji jest tylko „stadjon" pod go 
łem niebem, bez sceny, obliczony na 
jakieś 15.000 widzów. —- Scenę mu­
sielibyśmy budować własnym kosz 
tern, który byłby wprost szalony. A 
potem trzeDa być zdanym na dosło- 
wrną łaskę nieba. (Będzie deszcz, czy 
nie). Muszę zaznaczyć, że wszy­

scy zaproszeni dyrektorzy (Szyf­
man, Chaberski) mocno się zastana 
wiajtą nad tym projektem. —  W ła ­
ściw ie m ożliw e tam są tylko w ido ­

wiska taikre, jak W esele aa K ur­
piach.

Zdaje m i się, że to już jest wszy 
stko co mogę powiedzieć. —  Czy 
wiadomości te wystarczą pani?

O dpow iedziały za aninie desz­
czowe kropelki: „Dzyń! dzyń! Tak! 
la k i"

Irena Ładosiówna.

KINO
.l e w * KOZACY

D z i ś  c e n y  n o r m a l n a
MIŁOŚĆ K O ZA K A  w edług powieści L W A  TOŁSTOJA.

W  głównej roli JOH N GILBERT,
R ENEE  A D O R E E , ERNEST I RRENCE

co mcm n e m o .

Grające pudełko.
Ze wszystkich rzeczy najgorszą jest cisza. 
Wtedy wyłażą ze swoich kryjówek 
Skorpiony myśli i kąsajta serce.

Mój dom był długo i purtfy i niemy 
A w  owej pustce serce moj e biło,
Jak stary, rdzą już przegryziony budzik.

A  teraz nagle radosna odmiana,
Odkąd do domu mego ws edł przyjaciel:
W  czarnej trumience aparat radjowy.

Cudne pudełko, które łowi dźwięki 
Z całego świata, z miast huczących żytiem 
Z bezkresnych stepów i błękitnych fjordów.

Pociskam guzik i świat cały gra mi,
Dom się napełnia cudne mi dźw iękami, 
Tysiąc skrzypiec i wiolonczel gra mi.

A nocą dzwonią ciche kołysanki 
I ktoś mi bardzo bliski, choć daleki 
Miękką swą rękę kładzie na powieki.

I wpadam w  przestwór z błękitu i zlola 
Zapominając na tę jedną chwilę 
O wszystkich nędzach mojego żywota.

99Dziewczę o piędu mózgach
FEN O M EN A LN E  ZDOLNOŚCI AM ERYKAŃSKIEJ CYGANKI.

I «

Paryż, w  maju. 
(e )  W  Paryżu badana jest obe­

cnie przez cały szereg ludzi nauki,, 
sprowadzona specjalnie z A m ery­
ki niejaka Thea Alba, 17-letnia 
dziewczyna pochodzenia cygań­
skiego.

Od dzieciństw a przez długie i 
cierpliwa ćwiczenia zdołała ona 
wyrobić w sobie zupełną niezale­
żność palców u rąk i nóg i posłu­
giwać się z równą łatwością wszy

slkiemi swemi czterema kończyna 
mi, jak to czyni człowiek norm al­
ny z prawą sw7ą ręką.

Oprócz tego m łoda ta dziewczy 
na w łada 20 językami w  mowie i 
wr piśmie, a przytem  wyrobienie 
je j m ózgowe jest tak w ielkie, iż po 
trafi ona z łatwością wykonywać 
naraz kilka rozmaitych czynności,: 
zw iązanych z różną pracą m yślo­
wy. Jest n. p. w  stanie, w ziąwszy 
po kilka ołówków do każdej ręki,

napisać jednocześnie długie i 
skombinowane zdanie w  rozm ai­
tych językach.

W  Am eryce nazwano ją  dziew 
częciem o 5 mózgach, a w  Europie 
cały szereg uczonych i znakom i­
tych profesorów oraz innych sław, 
jak Pirandello MaeterBnck i m., 
uważają, iż jest ona niezwykłym , 
dotychczas niespotykanym feno­
menem.

N A D E S Ł A N E .

K o r c z y n
letnjsKo u stóp Paraszki, p rzy  samym 

brzegu rzeki Stryj rozpoczyna sezon 

z dniem 15. czerwea_
K ilka poko ji  z kompletną pościelą na 
dwie  osoDy, reszta zaś na jedną osobę. 
W szystk ie  poko je  słoneczne. Kuchnia 
w e  własnym zarządzie. Ceny bardzo p rzy ­
stępne. Kręgielnia. 5 km. od stacji ko le ­
jowej, Synowódzko  W yżne .  Zgłoszenia 
przyjmuje bałiaDanowa, L w ów ,  ulica 

P iaskowa 11. 3637-2

IW ONICZ-ZDRÓI
Df. ZrraSUNT WARACH

ordynuje jak zwykle od lat 25 
W IL L A  „ b  A Z A

Podziękowanie.
Poczuwam  się do obow iązku złożenia 

publicznego podziękowania  Tow. Ubez. 
pieczeń „Przyszłość'1 S. A. w  Warszawie, 
Filja  we Lwowie, ul. Kilińskiego 1, za 
rychłe wypłacenie mi sumy ubezpieczo­
nej na zecz m oją  przez śp. Męża megoe 

Złoczów,, dnia 7. m aja  1929 

Julja Podgórska 

wdowa po śp. Mjeczysławie 
kasjerze Magistratu

C ie rp ią cy
N A  ARTRETYZM ,

K ATAR ŻO ŁĄD K A  I KISZEK, 
W ĄTROBĘ,

niech n'ie omieszka skorzystać z 

A K T Y W O W A N Y C H  
T A B LE T E K  K ARLSBAD ZK ICH  

Magistra K L A W E
Przez ak tywowanie  T A B L E T K I  zostały 
w działaniu swem możliw ie  zbliżone doj 
świeżej naturalnej wody. Otrzymać 

m o ż n a 'w  każdej Aptece i  D rogerj i .

Podziękowanie
Wszystk im , k tórzy  z okazj j  śmierci 

ukochanego naszego brata,-szwagra i wu­
ja śp. Maurycego Madurowicza wyrazili- 
nam szczere współczucie —  jakoteż. tym, 
którzy  Mu oddali ostatnią przysługę lub 
w swych przemówieniach podnieśli za­
sług: Zmarłego dla naszego społei zeń- 
stwa a mianow. Na jprzew  Ks Biskupowi 
Dr. Franciszkowi L jsowskiemu, człon 
kom Przew. Kapituły, Ks. P ro f .  unjw. 
Dr Stefanowi Szydełskiemu i b. licznemu 
zastępowi P. T. Dnchowjeństwa —  .na­
stępnie J W Pan om : Wojeyyodzile W oje.
hr. Gołuchowsk-iemu,, Kom isarzow i Rzą­
du P ro f  polit. Dr. O ttonow i Nadolskie- 
mu, zastępcy Komjsarza Rządu Staroście 
Frankowskiemu, radcy Bartosińskiemu, 
radcy Komorowskiemu, radcy Białoskór- 
skienm, w  końcu wszystkim Kojegom, 
P rzy jac io łom  i Zna jom ym  staropolskie 
„Bug zapiać".

Rodzim
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Z  TEA TR U

Wysiięp Zygmumla Zaleskiego w  „Fau- 
tścde“ , operze Goaarda. .

liwów, 9 maja.
Dzięki wspaniałej, obdarzającej w i­

dzów tak niezwykłą sumą potężnych 
wrażeń, kreacu znakomitego artysty Z. 
Zaleskiego, podniósł aię przebieg wtor­
kowego wieczoru do poziomu nadzwy­
czaj interesującego przedstawienia o- 
perowego. Postać Mefista —  świetnie 
opracowana i przyozdobiona tak sub­
telnymi, opartymi na prawdzie psycho 
logicznej szczegółami, dzieło sztuki ak­
torskiej —  oraz wykwintne wykonanie 
wokalne tej partji (.z oryginalnym do 
opery Gounoda tekstem francuskim) 
zapewniły audytorium sporo wysokiego 
zadowolenia. Gra sceniczna i również 
interpretacja partji odbiegają tu od 
wszelkich szablonowych l;u'b uznanych 
przez tiadycję efektów, pomysłowość 
przedstawiciela postaci- Mefista i ar­
tyzm na wskroś indywidualny wpro­
wadzają inny sposób ujęcia i.ego zada­
nie i odmienne też niuanse, naginając
—  co ora wda —  bardzo swobodni'', a 
nieraz nawet dość samowolnie układ 
Gounodowski do zapatrywań osobi­
stych. Okraszone tego rodzaju warjan- 
tami, a odśpiewana z ogromną werwą 
i imponującą brawurą arja „O złotym 
cielcu“ przedstawia się —  dzięki no­
wym akcentom i niektórym zmianom
—  o ile możności jeszcze 'korzystniej, 
czego nie .mógłbym powiedzieć o sere­
nadzie Mefista, przepełnionej nubatar 
mi i nie działającej dość silnie na pu­
bliczność z powodu nieco rozwlekłego 
tempa.

{Potężne na sań wrażenia i jakiś 
dziwny i niesamowity nastrój łączyły 
się natomiast, dzięki grze scenicznej 
słynnego artysty, z onegdajsz^ „Sceną 
kościelną” . 'Powoli krążącą jednostaj­
nie —  tuż obok Małgorzaty —  postać 
Mefista, tej groźnej personifikacji złe­
go sumienia, to jeden z najpotężniej­
szych mom°mtów, tych niezapomnia­
nych w kreacji Zaleskiego, porywającej 
audytorjum od pierwszej do ostatniej 
chwili. Doskonała onegdaj dyspozycja 
głosowa, przepych dykcji, odcienie w 
kantylenie i przekonywująca siła w 
wygłaszaniu recitalów —  wszystkie te 
czynniki złożyły się harmonijnie na 
okazałą sumę wrażeń i na wielfcie po­
wodzenie artysty, które nazwać wypa-

Ze spraw miejskich

F E JLE T O N  „GAZ. PO R .- z 10. V. 1020.

O  PO LE M IC E .
Hilary był smiutny.

—  Im pilniej patrzę, tem lciDiej do­
strzegam, jak wiele spraw w  Polsce 
wymaga napraiwy. Chyba niema idei 
ani człowieka, w którym nie byłoby 
coś zepsutego, coś, co wymaga szczotki 
i mydła, a czasem nawet lizolu. '"Naj­
smutniej zaś robi mi się, gdy pomyślę, 
jak bardzo potrzebują, generalnego re­
montu ci, którzy najgorliwiej świat 
remontują. Ale pomińmy przedmiot, 
zbyt wkraczający w  dziedzinę nie­
bezpiecznej .polityki. Chciałem pomó­
wić z panem o rzeczy innej, o pole­
mice.

— .Polemika jest często jedynym spo­
sobem porozumienia się i poznania 
prawdy.

—  Jeszcze częściej jest najskutecz­
niejszym sposobem gruntownego po­
kłócenia się i wywyższenia błędów 
i przesądów. Przynajmniej polemika u 
nas. Przyglądam się jej z dużą uwa­
ga W dziennikarstwie i polityce ma 
ona urubioną opinję: służy zaprzecza-

U22S3 s"? flomagaia urzsflnic?
t miny m. Lwowa.

O SWOBODNE WYFOWTEDZENJf

Lwón, 9 m aja.
Lip) Pracownicy umysłowi i funk­

cjonariusze urzędów wszelkich dyka- 
sterji, po'bierającv stale pobory, należą 
do klasy ludzi, która w obecnie wy 
tworzonych warunkach walczy z  nsg- 
więk^zcrm. truitmosciarmi egzystencji. 
'Przy poświęceniu całej sumy pracy i

DEZYDERATÓW I  Ri^CZOIWĄ KRYTYFĘ URZĄDZEŃ ABMINbśTRACYJ- 
WYOH

eneT.gji dla spełnienia swoich obowiąz­
ków, częstokroć nie zyskują ci ludzie 
dila s1 etbie i swoich minurunni u trzym a- 
uda, a nadto stosunki służbowe dotych­
czas nie zostały unormowane w sposób 
odpowiadający zasadom sprawiedliwo­
ści.

Sprazjij wymagające unormowania.
W uwzględnieniu, tych trudnych 

warunków, w jakich żyją stali funk­
cje nanj usze urzędów w  państwie ’ pol- 
sLie.m, i wobec lago, że sprawa urzę­
dników i pracowników wymaga jeszcze 
nmoirmowamia i magnlowaniu, „Gazeta 
Poranna" otworzyła łamy swoje dla 
dezyderatów i słuiszniych pokralaiów 
tyoh ster isipołecmiych, cfrrłs dla kryty­
ki fachowej *ie dtSpdwieinkili urządzeń.

W  pierwszej linji uwzględniliśmy 
tych pracowników, których praca słu 
ży na najszerszej platformie interesom 
ogólno - gospodarczym całego społe­
czeństwa i państwa tj. pracowników 
kolejowych i pocztowych.

Dając w  szeregu artykułów wyraz 
zarówno żądaniom tych sfer jak też

przedstawieniu stosunków, panuiących 
w  odnośnych działach naszej admini 
9tracji, wychodzimy z  tego założenia^' 
że należyte naświetlenie tych kwestyj 
leży nietj lko w  interesie odnośnej kla­

sy ludzi, ale także w interesie uspraw­
nienia cuilega życia społecznego. Tylk- 
'bow iem odpowiednio uposażeni praco 
wnicy, wolni od zmory niepewności b- 
tu, mogą wydobyć z siebie całą sum 
energii i tylko należ j cie zou^anizowa. 
na ffldmini™iT?'Dja może się przyczyn ił 
dc podniesieniaf nairzego życia gospu 
darcaego.

Ten rozwój naszego życia gospodar­
czego mając na względzie, nie możemy 
ograniczyć się do objęmego dotychcza? 
zakresu. Z tego powodu postanowiliśmy 
poświęcic^nadto specjalną uwagę spra- 
wam naiw»ej aammistracn miejskiej i 
jej hmJkiC|i(3narjuszy.

Admin Istracja mie}jka,
Pragnąc w  rzeczowem przedstawie­

niu dać sposobnoś^- czynnikom powo­
łanym do poznania dezyderatów pra- 
cowników miejskich, jakoież do zazna­
jomienia się na terenie neutralnym z 
swobodnie wypowiedzianemi ich poglą 
darni na rozmaite oprawy służbc,we i 
en ąniaralne niedomagania tego lub a* 
wetgo dizdaJn, otwieramy obecnie osob­
ną rubrykę, poświęconą sprawom miej

GWIAZDA WU3IC-HALLÓW PARYSKICH Mstin-Gueiie
w,stąD i z całym zesp iłem  we film  e erotycznym p. t.

WYSPA ROZKOSZY w k 'ó 'ce  w  kinio L E W

da dalszym ciągiem sukcesów Zaleskie 
go, odniesionych przedtem w  „Borysie 
Godunowie", operze Mussorgskiego.

Niezmieniona obsada innych partyj 
w „Fauście" (do udatnej pod kierowni­
ctwem dyr. J. Leszczyńskiego całości 
przedstawienia przyczyniły się i tym 
razem rzetelnie nasze nadobne solistki
i zasłużeni wykonawcy ról męskich), 
uwątnia sprawozdawcę od obowiązku 
podania szczegółowej oceny. Nadmie-

niu faktów oczywistych i okłamywa­
niu społeczeństwa. Osiągnęła w tym 
kierunku doskonałość i niezawodność 
metod. Z najwyższą niechęcią odpo­
wiada na zarzut właściwy; chętniej 
pomija to, co istotne, aby nieznacznie 
przesunąć się na teiren wygodniejszy. 
W praktyce wygląda to tak: pan X.,
zwalczając ideologię pewnego stronni­
ctwa, zaoszczędza sobie krytyki jego 
programu. Byłoby to trudne i mniej 
interesujące Natomiast zauważa, że 
członek tej partji, pan Z„ przed 6 laty 
na spółkę ze swą ciotlką popełnił nad­
użycie skarbowe, zatajpjąc prawdziwy 
dochód swego przedsiębiorstwa. Pan 
Z. czuje się oczywiście zniewolony do 
podjęcia polemiki. Przede.wszystkiem 
zapowiada -skargę sądową (ale jej nie 
wnosi), potem mimochodem daje do 
poznania, że ciotki nie posiada, co 
najwymowniej świadczy o nikczem- 
ności całej insynuacji (ale nie wspo­
mina, że ta przedsiębiorcza ma.trona 
zmarła przed rokiem). Wreszcie naj­
więcej miejsca poświęca sylwetce i 
przeszłości swego przeciwnika. Publi­
czność, która rnoże pragnęła się do­
wiedzieć czegoś o ideOlogji nieprzyja-

nię tylko, że zmianie uległa jedynie 
obsada partji Wagnera, w  której pr.zed 
stawił się publiczności —  i to baidzo 
korzystnie —  'p. R. Cirin, śpiewak ob­
darzony dość wydatnym i dobrze w y ­
szkolonym głosem. Umiejętnie użyty, 
mógłby ten maierjał wokalny, jako cen 
ny dla'.źeśpołu operowego nabytek, cie 
szyć.-( się dalszem na scenie lwowskiej 
powodzemie.m.

Fr. Nenharser.

j znych stronnictw, dowiedziała się je­
dynie," że pan X jost kanalja grubego 
kalibru. Innemi słowy —  .polarnika 
przesunięta zastała na teren dla obu 
stron wygodniejszy.

Pozwoliłem sobie Zauwazyo£,t
-— To prawda. Dyskusje dzienni­

karskie cierpią na demoralizację Yle 
-to t\ Iko nieszczęśliwy wyjątek.

H ilary  od p ar ł;

—  Przeciwnie, to reguła. Studjuję 
również pólemiki wśród naszej mło- 
dzi°ży. Niektóre p;sma są tak nieostro­
żne, że 'D uśw ięcają tym sprawom oso­
bny dodatek. Dzieją się tam straszne 
rzeczy . Synowie przerastają ojców. 
Nie znam wypadku, aby jakakolwiek 
■sprawa, czy polityczna, czy literacka, 
została tą drogą wyjaśniona. Zacie­
mnia się jir, gmatwa, mąci wśród wy­
zwisk, osobistych wycieczek i niedo­
rzecznych złośliwości.

—  Ale przynajmniej jest jeden 
dział, wolny od tej klątwy: polemika 
naukowa. Prowadzona beznamiętnie, 
z wzajemnym szacunkiem, dąży jedy­
nie" do poznanit prawdy.

— To się panu zdaje. Czytuję i te 
dyskuje; ;ą  często hardziej orzykre,

skim i zapraszamy sfery dotyczące, a- 
by zechciały wypowiadać się swobo 
dnie na łamach naszego pisma, uwa­
żając je za swój organ.

Stawiając w  ten sposób kwestje, 
podkreślamy z naciskiem, że nie mamy 
bynajmniej zajmiani występować prze­
ciw Zarządowa miasta, dla którego do­
brej woli i energji w jak najkorzystniej- 
szem kierowaniu nawą naszego miasta 
odnosimy się z najwyższam uznaniem 
i zaufaniem. Chodzi nam przeciwnie 
o to, aby stworzyć odpowiednią trybu­
nę, na której mogłyby być "wypowie­
dziane swobodnie wszystkie poglądy 
celem ich swobodnego przedyskutowa­
nia i uizgadnienóa. —  Z tego założenia 
wychodząc, zwracamy się do wszyst­
kich urzędników i funkcjonariuszy 
gminy miasta Lwowa, aby we w szyst­
kich kwesijach, objętych naszym za­
kresem działania, zechcieli zwracać się 
do nas z pełnerr, zaufaniem, że sprawy 
ich zostaną należycie przedstawione i. 
naświetlone i znajdą w  ten sposób dro­
gę pnzed odpowiedniem forum.

i erajcie 
morska i

Ligę 
rzeczną/

r.iż rozmówię! sejmowe. Przez kożuszek 
perfidnej troski o dobro nauki co mo­
ment przebijają się osobiste antagoni­
zmy, ambicje, urazy. Twierdzą niektó­
rzy, że uczeni są ludźmi najbardziej 
małostkowymi w  swych wielkich za­
interesowaniach. Nie zarzucają sobię' 
kradzieży i morderstw, lecz nieuczci­
wość naukową, szarlataneTję i głupo­
tę. Wprawdzie poważne wydawnictwa 
naukowe starają się te ataki pohamo­
wać, ale uc.zoni szukają innego pola 
walki. -Niedawno pokłóciło się dwóch 
sędziwych uczonych na tamat, który 
każdy sąd nieuiprzedzony nazwałby 
nieznacząeym. Wypisawszy sobie spo­
ro ' mpertynency | i zamknąwszy drogę 
do wszelkich kwartalników, wy-aają 
tera.z własnym kosztem broszury. Po­
jawienie się każdej z nich przeciwnik 
odchorowuje. —  Ale po kilku dniach 
wstawszy z łóżka, pisze staruszek za-, 
żartą replikę. Dawno odbiegli od pier­
wotnego tematu. Obecnie tylko wyniy 
ślają sobie. Sądzę, że dowodzi to bra­
ku należytego wychowania. Już w 
szkołach powinni uczyć, że polemika 
musi być rzeczowa, uczciwa, toczona 
z szacunkiem dla orzeciiwncka.
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G AZETA  P O R A N N A "  w STANISŁAW OW IE.

USTAWA O TYMCZASOWEM UREGULOWANIU FINANSÓW KOMUNALNYCH. —  INWESTYCJE SĄ JEDNĄ 
Z PRZYCZYN OBECNYCH TRUDNO ŚCI FINANSOWYCH. —  SILNA DYSPROPORCJA MIĘDZY POTRZEBAMI 

A DOCHODAMI. —  O ZASADNICZE UREGULOWANIE USTAW O FINANSACH KOMUNALNYCH.

Wywiad u burmistrza miasta p. Wacława. Chowańca.
Stanisławów, w maju.

Z okazji uchwalonego budżetu m. 
Stanisławowa uzyskał Wasz współ­
pracownik wywiad u tyle zasłużonego 
dla rozwoju naszego miasta burmistrza 
W. Chowańca w sprawie połażenia 
materjalnego m. Stanisławowa.

Pierwsze pytanie —  z natury rze­
czy —  Waszego współpracownika, 
brzmiało jak następuje:

—  Panie bunmistirzu, ja(k przedsta­
wia się obecnie sytuacja finansowa 
miasta Stanisławowa, gdyż krążą o 
tern różne wersje?

—  Ażeby naświetlić sytuację finan­
sową miasta Stanisławowa —  Panie 
redaktorze —  nieodzowną jest rzeczą 
zdać sobie przeidewBzystkiem sprawę 
z sytuacji finansowej miast polssich 
wogóle. Punktem wyjścia tego proble­
mu musi być oczywiście ustawa z ro­
ku 1923: „O tymczaisowam uregulowa 
niu finansów komunalnych", która, 
jak dotychczas, stanowi podstawę fi- 
nansowości komunalnej. Ustawa ta 
petryfikuje cały szereg mniej lub wię­
cej rentownych źródeł.dochodowych 
dla samorządów; równocześnie zabez­
piecza na .przyszłość samorządy przed 
zwiększeniem ich obowiązków bez 
finansowego ekwiwalentu, gdyż w ar­
tykule 69 wyraźnie powiada: „o ile 
ustawy nałożą na związki komunalne 
nowe zadania, winne one zapewnić 
dostateczne źródła dochodów na po­
krycie wydatków .połączonych ze speł­
nianiem tych zadań". —  To tak waż­
ne i racjonalne dla gospodarki samo­
rządowej postanowienie ustawy o fi­
nansach komunalnych, pozostało w 
praktyce niestety tylko na papierze.. 
Od roku 1923 dwadzieścia kitka u- 
staw i rozporządzeń nałożyło na gmi­
ny nowe częstokroć bardzo poważne 
świadczenia, bez finansowego ekwiwa 
lentu. Równocześnie okazało się kilka­
naście ustaw i rozporządzeń, które o-

zbrodnią jest wyrywanie ustępów, 
zmieniających myśl przeciwnika, że 
zbrodnią są wycieczki i aluzje osobi­
ste...

—  Sądzę, że tego właśnie w szko­
łach uczą...

Hilary skrzywił się boleśnie.
—  Marcelek jest innego zdania. — 

Wczoraj spytał swego profesora fizyki, 
dlaczego uczy ich klasycznych zasad 
mechaniki niebieskiej, skoro teorja 
Einsteina wiele z nich obaliła. Spo­
dziewał się odpowiedzi poważnej i 
przekonującej. Usłyszał: „Siadaj o- 
siollku". Jeszcze przykrzejszą odpo­
wiedź dał mu katecheta na pytanie, 
po co Noe wziął do arki również pchły 
i pluskwy. Żałuję drogi panie, ale w 
tym tonie polemizuje się również —  
w szkole.

Chcąc Hilarego pocieszyć, ofiaro­
wałem mu dobrego papierosa, oczywi­
ście szmuglowanego. Przyjął go z ła­
skawym uśmiechem, zapominając, że 
takie zakończenie dyskusji również 
daleko odbiegło od rzeczowego i bez­
osobowego traktowania sporu. To był 
mój mały tryumf.

 o -

graniczyły dochody zagwarantowane 
samorządom ustawą o finansach ko­
munalnych z roku 1923. W  tym sta­
nie faktycznym należy szukać głów­
nej przyczyny, dlaczego wszystkie sa­
morządy w Państwie —  a w szcze­
gólności miasta —  coraz trudniej mo­
gą podołać nałożonym na nie obo­
wiązkom ustawowym, a tern samem 
walczą z coraz większeimi trudnościa­
mi fmansowemi.

Dimgą pirzyiazyną tnbeicinyah trudno­
ści finansowych samorządów, są roz­
poczęte w  ostatnich latach na szerszą 
skalę intw-eisllycije. Inwestycje te nie­
wątpliwie bardzo pożyteczne i cdowe, 
silnie lansowanie i proipugclwane przez 
czynniki rządowe, rozpoczęte zostały 
w czasie znacznej drożyzny kredyto­
wej, co już wówczas przekraczało mo­
żliwości finansowe samorządów. Obec­
nie kiedy weszliśmy w  okres pewnej 
stagnacji kredytowej, powodują dla sa­
morządów znaczne bardzo kłopoty, po­
legające bądź to na niemożności do­
kończenia rozpoczętych robót, bądź też 
n.a niemożności wywiązania się z  za­

ciągniętych zobowiązań. Dotyczy to w 
głównej mierze -miast Ib. Kongresówki, 
które zrclbiły smutne doświadczenia 
bądź to na -pożyczce zaciągniętej u fir­
my UI'1-en et Camip., bądź też n.a w ła­
snej zbyt pochopnej inicjatywie, mie­
rzącej siły na zamiary i dzisiaj są w 
sytuacji wielce kłopotliwej.

O ile chodzi o uaisze miasto, to roz­
czarowań finansowych z powodu swo­
jej polityki inwestycyjnej ono nie do­
znało. Zresztą na równi z wszystkiemi 
poważniejszemi samorządami małopol- 
skiemi, które mając za sobą większe 
doświadczenie administracyjne, wyka­
zały w  realizacji swoich programów 
inwestycyjnych większą ostrożność a- 
niiżeli to miało miejsce w  miastach b. 
Kongresówki.-

Natomiast tak jak wszędzie indziej, 
daje się u nas odczuwać silna dyspro­
porcja między potnzdbami a dochoda­
mi. Normalne potrzeby miasta Stani­
sławowa wynoszą ibez inwestycji około 
4 mil-jcnćw zł. rocznie. Natomiast nor­
malne dochody miejskie wykazują za­
ledwie 2,600.009 zł.! Porównanie tych

dwu cyfr aż nadto dosadnie charakte­
ryzuje, na jalkie trudności napotykać w 
bieżącym roku musiało zrównoważenie 
budżetu miejskiego i jak wielkich o- 
fiar, kosztem, zrównoważenie to nastą­
piło. Zauważyć należy, że przeliczenie 
kwotowe tych nowych obowiązków, a 
także i uszczuipleń w dochodach miej­
skich, które od roku 1923 miały miej­
sce, a o których na wstępie mówiłem, ■ 
wynoszą w konkretnym wypadku mia­
sta Stanisławowa kwotę około V A  mi­
liona. zl., zatem właśnie tyle, wiele o- 
becnie bralk do zupełnego spełnienia 
ustawowych obowiązków.

Resumując co powiedziałem, stwier­
dzam, żo sytuacja finansowa miasta 
Stanisławclwa jest debra w  tem zrozu­
mieniu, że budżet jest zrównoważony 
i że mialsto wyda tylko tyle, wiele do 
kasy jflgo wpłynie i  na pt/krycie swo­
ich bieżących wydatków długów zacią­
gać nie będzie.

Nie mniej jednak wyni-ka z przed­
stawionego powyżej stanu rzeczy, że ze 
względów finansowych Zarząd miasta 
nie będtzie mógł -w oałej pełni wywiązać 
się z cfb-clwią.zków, które nań ustawy 
włożyły. Że przyczyn tego stanu 
rz-eczy szukać należy, poza Zarządem 
miasta, jest rzeczą jasną.

Konkluzja: jest rzeczywiście naj­
wyższy czas, by przystąpiono do za­
sadniczego uregulowania ustaw o fi- 
nsamach kcmunatny-cfli, i albo pod­
wyższono dochody samorządów do w y­
sokości ich faktycznych potrzeb, albo 
też cgrarurmno wdtawowe obowiązki 
do ram ich możliwości finansowych.

Bu:. O. W.

ASCETYCZNA BARONOWA I JEJ SPR AG-Nr O Ni A ŻYCIA CÓRKA. —  JAKO TA TRZECIA, KUCHARKA 1LONKA, 
GRAJĄCA NA GITARZE. —  CO ZASTAŁA FO POWROCIE DO DOMU „CÓRKA MARNOTRAWNA".

(Do ryciny na str. 1).

i wiek cala.jej istota pragnęła pełne- , jej zatem tylko córka Irma. WszelkieBudalpeszt, w  .maju. 
(jp) Życie łączy się nieraz w tragi- 

czne sploty, jak gdyby chciało potwier­
dzić wiarę starożytnych, że bogowie 
zazdroszczą ludziom szczęścia. Po­
twierdzeniem tej zasady może być dra­
mat młodej uroczej bar. Inny G., któ­
rą los dotknął swą karzącą dłonią w 
chwili, gdy cała jej istota rwała się do 
wymarzonego szczęścia.

Baronówna Irma G. żyła  wspólnie 
z swą matką w starym zamku rodzin­
nym w odosobnieniu od świata, jakkol-

go życia -i wrażeń, jakie ono dać może. 
Lecz stara ibaronow-a, która w latach 
wojennych i podczas przewrotów, ja­
kie po nich nastąpiły, utraciła niemal 
wszystkich, którzy byli jej najdrożsi, 
pcgirążyła .się w surowej aadecie i cór­
kę irwcjją zmuszała do takiego samego 
życia,.

Baronowa straciła w wojnie dwóch 
synów, mąż jej zaś zginął podczas pa­
nowania czerwonego terroru na W ę­
grzech. Z najbliższej rodziny pozostała

6Q-letni jubileusz złodziejski
„iftote! Rąizki" cbthodzEay ej bjdaasSnra kryminał:

N E STO R K A  ZŁO D Z IE JE K  W  PO LSCE  „W P A D Ł A "  N A  GOśCiENNYM
W Y S T Ę P IE .

Bydgoszcz, w  maju.
(e ) Onegdaj „zaszczyciła" Byd­

goszcz przybyciem  na gościnne w y ­
stępy senjorka złodziei w  Polsce 72- 
letnia Zuzanna Człapska, znana w  
sferach złodziejskich pod nazwa 
„Złotej Rączki", mieszkająca stale 
w  Żyrardow ie pod W arszawą. „Z ło 
ta Rączka" jest mistrzynią w  doko­
nywaniu kradzieży kieszonkowych 
i z tego też powodu brać złodziejska 
nadała je j tak piękny „przydom ek". 
Jednak w  Bydgoszczy nie miała po 
wodzenia. P ierw szy je j „występ go­
ścinny", nie udał się. Gdy „Złota 
Rączka" zanurzyła swą m istrzow ­
ską rączkę w  kieszeń p. W ład. Zale

sińskiej i zdołała wyciągnąć portmo 
netkę z 17 zł., została wkrótce ujętą 
i osadzona w  areszcie.

Przy badaniu okazało się, że sę­
dziwa sen jorka złodziei w  tym dniu 
obchodziła swój 00-letni jubileusz 
zawodu złodziejskiego.* L a l 12 m ia ­
ła, kiedy po raz pierwszy poznała 
m ury w ięzienia, od tego czasu była 
już karana 56 razy. Czuje się zupeł­
nie zdrowo-i rzeźko a w  razie potrze 
by lim ie jeszcze szybko ujść przed 
pościgiem policji.

„Z łota rączka", jak  przystało 
neslorce złodziei, jubileusz swój ob­
chodzi w kryminale, z którego zape 
wne nie prędko znowu w yjdzie.

usiłowania dalszej rodziny, aby w y­
prowadzić staruszkę z jej odosobnienia 
i .pcEiwol-ć Innie na życie bardziej od­
powiednie jej wiekowi i aspiracjom, 
rozbijały siię o zztkaimieniały upór.

Staruszka nadto, w  swojem dzi­
wactwie, nie znosiła w  swojem oto­
czeniu liczniejszej służby, a jedynem 
jej zaufaniem cieszyła się kucharka, 
która jeszcze pamiętała inne czasy, 
wstąpiwszy do służby jako niańka sy­
nów baronowej G. Jakolwiek Ilonka 
była zupełnem przeciwieństwem swo­
jej pani, nie gardziła bynajmniej ucie­
chami życia, lubiła taniec, śpiew i mu­
zykę, a nawet sama przygrywała na 
gitarze, to jednak baronowa nie mo-gła 
się bez niej obejść i darzyła ją niezwy­
kłe m przywiązaniem. .Tej jedynie wolna 
było mieszkać w pałacu, podczas gdy 
reszta służby po spełnieniu swych 
dziennych obowiązków, oddalała się na 
noc do odległego domu służbowego.

Ktoby mógł był prz-eniknąć wzro­
kiem ściany pałacu, byłby mógł w i­
dzieć szczególne sceny. Podczas gdy 
stara baronowa, klęcząc przed krucy­
fiksem, w ubraniu niemal że zakonmem, 
odprawiała modły, a w drugim pokoju 
młoda Irma z zwrokiem rozpaczliwie 
utkwionym w dal, załamywała ręce 
nad swoją smutną dolą, równającą się 
życiu bezwolnego więźnia, pulchna 
Ilonka w  'kuchni przyśpiewywała sobie 
wesołe piosenki, przygrywając na gi­
tarze. ''

W  monotonję życia zamkowego 
wlargnęło wreszcie zdarzenie nadzwy­
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czajne. Liko rzadca dó!br baronowej G. 
■przybył do pałacu ułomy, urodziwy 
Lmsotaczo Szaiuuor. A choć surowa bi­
gotka starała się nie dopuszczać do zbli 
żenią młodego człowieka do Irmy, tak, 
że w idyw-ała go ona zaledwie przelot­
nie z okien swego pokoju, to jednak u- 
dało się wkrótce swawolnemu Amoro­
wi przcfbić ich serca strzałami ze swe­
go kołczana.

Młodzi ludzie pokochali się i zna­
leźli sposób do porozumienia, mimo ar 
gusowego w z t o k u  starej matki.

O przyzwoleniu na ich związek na­
wet marzyć nie mogli. Postanowili za­
tem postawić matkę przed faktem do­
konanym. Pewnego dnia irrra wraz ze 
swoim ukochanym opuścili potajemnie 
zaimek, a córka ^osławiła jedynie mat­
ce list, w którym wyznając jej swoją 
mńość aia miernego człowieka, oznajmi­
ła, że postanowiła go poślubić. Obydwo­
je młodzi czetkają na zgodę matki, a 
wtedy powrócą prosić o 'błogosławień­
stwo. W  przeciwnym razie pójdą swo- 
jemi drogam., gdyiż jej (ukochany pra­
gnie tylko jej osoby, nie reflektując na 
majątek. Córka prosiła w  liście, aby 
matka znak przyzwolenia umieściła w 
jednym a dzienników budapeszteń­
skich.

Stara baronowa została ugodzona 
ciężko w swej dumie rodowej mezaljan 
sem córki. Natomiast Ilonka, dowie­
dziawszy się o „szczęściu" panienki, 
przyjęła tę wiadomość z wybuchem ra- 
doścr. Dla uczczenia tej weselnej oka­
zji sprawiła sonie wieczorem w kuchni 
libację, przyśpiewywała i przygrywa­
ła, podrygując wesoło, aż wreszcie, 
zwożona nadwkiretw wiaieó, zasnęła 
snem kamiennym, nie trcnzcząc się o 
to, co się dnieje iz jej dblebo dawczynią. 
Tymczasem baronowa, którą ciągłe po­
sty i życie ascetyczne doprowadziło do 
utraty sił, a przejścia tragiczne rozwi­
nęły u n ifj wadę serca, nie umiała już 
przebyć tego. nowego wstrząsu.

Gdy Ponlka po wytrzeźwieniu udała 
się nazajutrz do apartamentów swojej 
pani, ujrzała ją klęczącą nieruchomo 
na klęczn.iku, przy którym zostawiła 
ją wieczorem.

Trwogą przejęta, źbUżyła się do bez 
władnej postaci i rzeczywiście przeko-

1E JLE T O N  „GAZ. POR “ z 10. V. 19?9, 

W Ł A D Y S Ł A W  LAK ATO S

U S T  Ż O N Y :
Droga Panj!
Już od kilku dni nic poznaję  mego 

męża: znowu jest roztargniony i zdener 
wow any .  Usposobienie jego  stało się n ie ­
równe. Chwilami jest bardzo ro zm ow n y  
chw.lami —  m ruk l iw y  Pozatem  zaszła 
kardynalna zm iana w  jego  garderobie: 
kupił sobie n ow y  garnitur, krawat, kape­
lusz i Ducjki. Cieszył się wtedy,, jak dziec­
ko. No, i goli się ostatnio dw a  razy 
dziennic!

W czo ra j  widzia łam w  aucie Kitfjy, 
K itty  Kórbeg, ale mężczyzna, k tóry  sie­
dział obok niej —  to nie był mój mąż. 
h it ty  była w  doskonałym humorze: ro z ­
mawiała głośno z swoim towarzyszem, 
śmiała się wesoło.

Serce mi się ścisnęło na ten widok 
Ta kobieta się już pocieszyła l Za ledwie 
minęło kilka tygodni,, a ona się już śmie- 
je l  Mogła zapomnieć takiego człowieka, 
jak  m ó j mąż!

Pani mnie zna dostatecznie, żeby 
wiedzieć, że nie wykradam  z kieszeni 
męża jego  korespondencji,  nie podsłu­
chuję ro zm ów  te le fonicznych, nie wpa­
dam niespodzianie do jego  bjura, ni,e k o ­
munikuję się z żadnym detektywem pry­
watnych. Zbyt szanuję siebie, żeby się 
poniżyć do tego rodzaju prze jaw iania 
swoje j  zazdrości. Zresztą, to jest zbędne.

Dotychczas i tak wiedziałam wszyst­
ko. Mimo, że Aleks jest tak bardzo d y ­
skretny Kochany, dobry  chłopiec] .. Jest 
tak ostrożny. I  m imo to, ja  wszystko 
wierni W iem , k iedy sję rozpoczyna i k ie ­
dy  się kończy  stara „dob ra1 miłość, bo ta

SPRAW Y KOLEJOW E.

Akcja kulturalno - oświatowa
w u ró d  ko.*t,;a r~v.

IM P O N U J Ą C  ROZW ÓJ  
Lwów , 8 maja.

Min. Komunikacji przeznacza w  
budżecie swoim specjalne sumy na 
akcję kulturalno-oświatową wśród 
kolejarzy, zwracając specjalną uwa 
gę na okręgi wschodnie. Ożywiiiona 
działalność w  tym kierunku prowa 
dzona jest zwłaszcza na terenie ol­
brzymiej dyrekcji wileńskiej.

W  okręgu tym czynnych jest o- 
becnie 22 ognisk kolejowych, które 
prowadzą pracę kulturalno-oświa­
tową wśród kolejarzy, organizują 
odczyty, kursa dokształcające, kon­
certy, zabawy towarzyskie, czytel­
nie i bibljoteki, popisy sportowe, 
przedstawienia teatralne i domy 
dziecka.

O ro/zmiararh .pracy kuli.-oświa­
towej wśród kolejarzy dyrekcji w i­
leńskiej świadczą wymownie poni­
żej podane cyfry:

DONIOSŁEGO D Z IE Ł A
W  roku 1928 przesunęło się przez 

czytelnie i bibijoteiii ogniisk około
120.000 kolejarzy. Sale odczytowe 
zgromadziły 82.000 Kolejarzy, ćwi­
czenia i popny spoitowe 132 000 o-

sób, przedstawienia teatralne, kon­
certy i zabawy towarzyskie około
140.000 osób. Przez kolejowy dom 
dziecka przewinęło się w  r. b. 11.300 
dzieci, które korzystały z opieki fa ­
chowych wychowawczyń, otrzymy 
wały naukę i pożywienie.

Niemniej intenzywną działalność 
pod powyższym względem rozwija 
ją inne dyrekcje, szczególnie lwow ­
ska, o czem w  swoim czasie obszer­
nie napiszemy.

Brak msmwr, a wmYnit ̂
n a  P. W . K .

POLSKIE KOLEJE MUSZĄ POKRYV AG SWE ZAPOTRZEBOWANIE W Ł  k-
SNYM TABOREM.

Lwów, 9. maja.
W ostatnich czasach z różnych 

stron dawały big A,ize£ naizekaaia
na brak wagemów. Ministerstwo ko­
munikacji robiło wszystko, co można 
było zrobić, alby możliwie całkowicie 
pokryć zapotrzebowanie na wagony. 
Przyspieszona więc została naprawa

I uuj V /

przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bóle c i i .  

Do nabyciu w aptekach

nała się, że było to tylko już mairwe 
ciało bez życia. Przerażona tern odkry­
ciem,, czem prędzej zwołała służbę, wy 
sy łając posłańca do mieszkających nie 
daleko krewnych baronowej, ktÓTzy też 
zajęli się smutną ceremonją pogrzebu.

W czasie żałobnych egzekwi, odpra 
wionyeh przy katafalku, przybyła ćk, 
pałacu córka wraz z nowo zaślubio­
nym małżonkiem, bo kierowana slkru 
chą, nie miała siły wyczekiwać odpo­
wiedzi matki, lecz postanowiła powró­

cić, aby prizebłąguć ją za swój samo­
wolny cizyn. Niestety zastała już tylko 
nieme usta, które zamknięte pieczęcią 
śmierci, nie mogły wypowiedzieć słów 
przebaczenia i błogosławieństwa.

Rycina nasza przedstawia ten tra­
giczny moment u trumny matki. Puni-/ 
żdj widzimy rozśpiewaną Ilonkę, od­
prawiającą wesoło ślubne gody pa­
nienki, obok znajduje się podobizna 
młodejr^spragn,ionej życia dziewczyny 
oraz jej ascetycznej matki.

■ C l
nowa jest n iepewna i pełna przykrych 
niespodzianek.

A  w ięc  nie dlatego, że dostałam od 
Aleksa wczora j złotą bransoletę i nje 
dlatego, że onegdaj w ieczorem pocałował 
mnie (niech pani będzie  zupełnie spo­
kojna: ty lko  w  czoło),, w ięc  nie dlatego 
pjszę do Pani. W iedz ia łam  to oddawna. 
Bez złotej bransolety i bez z imnego p o ­
całunku w  czoło.

Niech Pani nie drży, proszę spokoj­
nie przeczytać list do końca. Nie.ch się 
Panj n 'e  boi. Proszę zaufać mojemu 
taktowi.  Ja nie chcę psuć Aleksowi jego 
radości, zwłaszcza teraz;, na początku, 
kiedy ta radość jest istotna.

Pani jest zdumiona?
Proszę  mi wićrzyć, że nie chcę wobec 

Pani odgrywać  bohaterki i nie piszę po 
to, żeby się w  Pani oczach wydać  lepszą.

W  trzecim roku naszego pozyc ja  m a ł­
żeńskiego, mąż m ó j zaczął się odemnie 
odsuwać, stał się obcy, daleki.

T o  by ły  straszne czasy. Czego ja  w te ­
dy nie próbowałam  I

Chciałam sobie życie odebrać, uda­
wałam wobec niego c iężko chorą m y ­
ślałam o rozwodzie,  Zdawało mi się, że 
nie p rzeży ję  jego  zdrady

Potem  się dowjedzia łam. że Aleks 
mnie już zdradza oddawna. Jego p ie rw ­
sza kochanka? Ona nie zasługuje na to, 
żeby takie dw ie  kobiety, jak Pani i ją,: 
m ów jły  o niej. Przyznam, że mnie to n a­
wet trochę uspokoiło k iedy się dow ie ­
działam konkretnie o zdradzie Aleksa. 
Przestałam się b a ę . t e j  myślj.  Moja roz 
pacz znalazła nareszcie punkt oparcia.

Potem  m ó j mąż miał jeszcze cztery 
kochanki. Tera z  za trzymał się p rzy  P a ­
ni. T o  jest historja mojego  małżeństwa 
Nje będę Pani m ów ić  o tern, że mimo 
wszystka, j a  jestem  jego żoną, że on za-

w j j e  do mnie w raca.rN iei Ja jestem ty lko 
tą, z którą on mieszka i z którą życie 
nie jest współżyciem.

On mieszka ze mną. No, j co z tego? 
Czasem powie s łówko o pogodzie , c za ­
sem o interesach, jeśli notabene, idą żle. 
Jeśli ma ból głowy, pyta mnie, do jak ie ­
go lekarza ma pójść. M ógłby przecież o 
to zapytać każdego spotkanego na ulicV 
znajomego.

I niecli Pani nie przypuszcza, że uda­
ję wobec niego dobrą Czy ja  jestem j- 
stotn.-e dobra? Nie wiem, ale wiem, że 
nie umiałabym postępować inaczej.

Mój mąż Panją opuści. Bezwątpienia. 
T o  jest pewne, to jest matematyka. D o ­
tychczas po pewnym  czasie on zostawiał 
każdą kochankę. A le  ani jednej dla mnie. 
ani też przezemnie.

Kochana, on i Panią opuścj. N ie  dla 
tego, żeby Panj, nie kochał nie, popro 
stu,, on nie może inaczej!  I  d latego p ro ­
szę, niech mu Pani nje robi żadnych 
trudności, niech go' pani ni<e denerwuje 
bo to nie pomoże I n-iech Pani będzie 
dla niego dobra, miła, posłuszna. Nolly  
—  ta nauczycie lka —  była historycz­
ką j m ó j  biedny Aleks bardzo wiele- 
przez mą cierpiał. N igdy  tego tej bestji 
nie wybaczę !  A le  ta, która była po niej, 
Botty, to by ło  mjłe i mądre stworzenie. 
Okres przyjaźn i z Betty był najszczęśl iw­
szym okresem życia Aleksa i ja będę jej 
za to wdzięczna do końca życia.

On ma przyzwyczajenia^ od których 
nie odstępuje. Ma też i wady, ale te są 
bardzo miłe i należy je szanować.! Jeśli 
nie chce mówić, nie trzeba go tego 
zmuszać. Nie trzeba nalegać, żeby,- 
jadał potrawy, k tórych nie lubi. .Niech 
go Pani zostawia w  tym przeświadczeniu,, 
że on się zna na muzyce Niech Pani ni 
gdy  nie nosi ko loru  czerwonego, bo go

wagonów w wa^ztatach kolejowym1,
fch obrót, oraz skrócony czas naŁudun- 
ku i wyładuniku. Miało to swoje dkut- 
ki dodatnie, jednakże nie mogło całko­
wicie rozwiązać kwestii kranu wago ■ 
nów, zwłaszcza, że wzrost naiadunku 
w raku bieżącym jest bardzo poważny 
w porównaniu z rokiem ubiegłym Np. 
w  pierwszej dekadzie kiwiennia iib. w 
porównaniu z tym samym czasem r. 
ub. nałajduntk węgla wzrósł o 36 proc., 
drzewa o przeszło 4*1 proc., nawozów 
sztucznych aż o 205 proc., materiałów 
budowlanych oprócz drzewnych o 26.7 
proc., 'transpcr.tów rolniczych i aipro- 
wizacyjnych o 64.9 proc., zaś pozosta­
łych ładunków o 23.6 proc. Polskie ko­
leje państwowe musiały to zapotrzebo­
wanie pokryć własnym taborom, gdyż 
nie mogły w r. b. wypożyczyć taboru 
z zagranicy, wobec wzmożonego ruchu 
na obcych kolejach. Uzupełnienie zaś 
taboru przez zamówienie w  wytwór­
niach krajowych nowych wagonów i. 
parowozów wymaga oczywiście dłuż­
szego czasu.

 o—  •

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  
J W E N E R Y C ZN Y C H

Dr. L A U T E 3 S  £ IN
Lwów. Sykstuska 37 (róg Słowackiego)'. 
Leczenie w łosć w, plam, znamion elektro­

lizą, lampą kwarcową. 8115-10

to denerwuje. W  podróży  jest zawsze 
zdenerwowany, do tego Pan j się musi 
przyzwyczaić.  W szystk ie  sprawy z kon ­
duktorem musj za łatw iać Pani.  Jeślii bę­
dzie  z kimś rozm awia ł  po angielsku, 
niech Pani udaje, że on m ów i świetnie, 
ŻO Pani nje słyszy jego b łędów

I jeszcze coś: Aleks luni bardzo u k o ­
biet mocne perfumy. W ię c  w idz i  Pani, 
że te wady nie są szkodliwe, ani p r zy ­
kre, że są dziecinne. Są to raczej sła­
bostki.

Pozatem jest on tak mądryi, dobry, 
m ły! Jeśli Pani ustysz.y od kogoś, że on 
jest bez serca, niech Panj w  to nie w ie ­
rzy: tak m ów ią  o nim ty lko te kobiety, 
które mu się nie podobały. O mnie p ro ­
szę z nim nie m ów ić  nigdy, bo on tego 
nie lubi: żadna przykra myśl nje pow in­
na krępować jego  swobody

Kochana Panj, proszę nie być egoist- 
jjji i  nie myśleć o tern,, w  jak im  stopniu 
on Panią kocha. T o  niepotrzebne! P r o ­
szę go kochać z i całego serca. Najsilniej,  
juk Pani umie. On jest tego wart Poza 
lem m ó j biedny mąż już  ma daieko za 
sobą czterdziestkę. K to wie. może Pani 
jest jego  ostatniem przeżyciem No, a te­
go mu przecież nie wo lno  zepsuć!

Ja będę wiedzia ła  wszystko. KJedy 
przy jdz ie  w ieczorem  do domu i spojrzę 
na niego —  nic dla mnie nie będzie  ta­
jemnicą.

Droga Pani„ Aleks nie jest już m ło­
dzik iem Sjwe w o ł y  na skroniach m ów ą 
wyraźnie, że czas jego młodości minął 
be zpowrotnie.  Może Pani jest tą ostatnią, 
a ja  tak bardzobym chciała, żeby on, 
kiedy będzie  stary, z radością wspom ina j 
swoje mtode. lata, k iedy był szczęśliwy f  
k iedy go kochały kobiety.

Elżbieta.

Tłum. F  AL
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K T Ó R Z Y  A T O T E O Z O W A L I P A  MJĘL ZA STR ZE LO N E G O  B A N .
DYTY.

Lw ów , 9. m aja.
( —)  Jalk -donosi ruska prasa, do-

KROMKA
tą A j a

C z w a r t e k
0 W raieb . P

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Czwart-k , 9. maj i o godz 3 popoł. 

„Carew icz " .
Czwartek, 9. maja o godz 7 30 wieez. 

„Borys  Godunow" gość wyst. Z. Za le­
skiego

Piątek 10. maja  o godz. 7.30 wiecz. 
„N icspodz janka" 50 proc. zn izk i .4 

*
Teatr W ielki. Dziś popołudniu o go- 

dzjuje 3-ciej. po cenach znacznie zn iżo ­
nych operetka Fr. Lehara  „Carew icz " ,  
której przepięknie m elody jna  muzyka, 
doskonale l ibretto oraz p ierwszorzędne 
wykonan ie  artystyczną spotyka się na 
każdem przedstawieniu z p rawdz jwcm  
uznaniem i serdecznym aplauzem pu 
bliczności.

Ostami pożegnalny występ gościnny 
Zygmunta Zaleskiego. Dziś po raz ostat- 
nj wystąpii znakom ity  artysta śpiewak 
scen polskich i zagranicznych Zygmunt 
Zaleski, odtwarza jąąSpostać ty tułową w  
operze  „Borys Godunow1"  jedną z n a j­
wybitnie jszych swoich kreacji.  Św ia to ­
wej sławy artysta pożegna s,ię.. dziś na 
dłuższy czas z lwowską publicznością^, 
udając się z powrotem  na występy do 
Poznania, gdzie , stale zasila tegoroczny 
sezon ope row y  swem] nieocenionemu w a ­
lorami artystycznemu

„Niespodzianka44, potężny dramat I<
H Rostworowskiego, grany ostatnio 
przez szereg w ieczorów  w  Teatrze  Ma 
łym, powraca w  piątek na scenę Teatru 
W je lk iego  i dany będzie  w  tym  dniu po 
cenach o 50 procent zniżonych. Dyrekcja  
pragnie w  ten sposób uczynić zadość5:4 
l icznym życzeniom z pośród puhliczho- 
ścA, dom aga jącym  się powtórzen ia  tego 
znakomitego dzieła^ w  k tórym święci 
p raw dz iw y  tr ium f aktorski pp. Siemasz 
kowa i dyr  Barwiński. Zn jżrn ie  cen o 
połowić um ożliw i poznanie „Niespodżian 
kii”4 najszerszym warstwom naszej pu 
bljczności.

„Miłość bez grosza44, najnowsza ko- 
modja Stefana Biedrzyńskiego, którą gra 
nieustannie z niesłabnącem powodze 
niem Tea tr  Mały w  W arszaw ie ,  ukaże, się 
na scenje lwowskiego  Teatru Małego w 
połow ie  bieżącpgo miesiąca. Powodzen ie  
swe zawdzięcza kom edja  B iedrzyńsk ie ­
go aiietylko doskonałym, wprost z życjn 
wz iętym  postaciom i sytuacjom życ io ­
wym, lecz przedewszystkiom aktualnemu 
tematowi.  Sam autor w w yw iadz ie  dzjen 
nikarskim po premierze swej komedji 
wyraził  się, że odsłanja w niej n iedy­
skretnie rąbek.*; ta jem nicy i będącego dziś 
pa porządku dziennym zagadnienia , skąd 
bjorą się pieniądze na jedwabne poń­
czoszki i stroju^, toalety. „M iłość  bez 
grosza" grana będzie  pod reżyserją p. 
Dobrzańskiego w doborowe j  obsadzie 
ról, W  popisowej roli m łodej mężatki, 
dokoła której obraca sję akcja komedji,  
przypomni się publiczności! po dłuższej 
przerw ie  utalentowana artystka p. Mila 
Czaikowska. prócz niej w  wykonaniu lej 
doskonałej komedji bjorą udział n a jw y ­
bitniejsze siły naszego dramatu.

Ludwik Korsell-Korkes, wybitnie  uta­
lentowany tenor scen zagranicznych, w y  
stąpi goścjnnie w  Teatrze  W ie lk im  w  so­
botę 11 faifn. w  operze Leuncavalla 5,Pa- , 
jace".

*
TEATR MAŁY:

Czwartek. 9, maja o godz. 3.30 popoł. 
„M urzyn  warszawsk i" .  ,

Czwartek, 9. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„P oc iąg  w id m o "

Pjątek, 10 maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Poc iąg  w idm o" .

+
Teatr Mały daje  dziś na popołudn io­

we przedstawienie,, po cenach znacznie 
zniżonych, świetną komedję Słonimśkje- 
go „M urzyn  warszawski",  która będzie  
grana w  ogólności jeszcze ly lko  dwa ra ­
zy, tj. dziś i we wtorek  najbliższy,, w  któ 
rym  to dniiu ta arcywesoła komedja o b ­
chodzić będzie  jubileuszowe 50-te p rzed ­
stawienie. —  Dzjś w ieczorem  w dalszym 
ciągu gra Tea tr  Maty niezmiernie fascy­
nującą i oryginalną sztukę R id ley a „Po- 
cjąg w idm o".

*

ko-naiito ostatnio w  Tarnopolu sze­
regu aresztowań wśród młodzieży 

l gimnazjalnej, a między in„ areisztlo- 
i wa.nc Teodora Panasa., lwaina Bahri 

ja, Ram-ana balla/biaikai, niczniów 
igiinmazijsi-nysh, oraiz Włodzimierza 
Majj!kvwtelkieig'0), sluohaeiza frlozo-fjL 
za to, że w czasie nabożeństwa za du 
szę zastrzelonego (po napadzie ra­
bunkowy m ma ILtocnasza Koenanow 
skiego we Lwow ie) akademika Lu ­
bowidza, rozdawali ulotki Rite na

Z tealru „A za z e l44 Program  pt. „M e ­
sjasz na taksówce" okazał się rewelapją 
w  dzjedzinie  teairu mjnjatur. Szczęśli­
w y  dobór numerów, piękna oprawa sce­
niczna ji w ykon aw cy  z artystami tej m ia ­
ry, jak  n iezrównana Ola L-ilith, W .  Go- 
dik j  J. Strugacz wraz z p ierwszorzęd­
nym  zespołem są najlepszą rękojmią, że 
program ten utrzyma się długi czas na 
afiszu. W czora js ze  przedstawienie odby 
to się prz-y' szczelnie wype łn jonej w id o w ­
ni i szczerze rozbaw iona publiczność da­
rzyła w ykon aw ców  zasłużonemi oklaska­
mi. —  Dziś we czwartek odbędzie się 
tytko jedno popołudn iowe przedstaw ie­
n i ’, o godz. 3.30.

A
PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  M UZYCZNE  

W E  L W O W IE
Niedziela , 12. Maja :  IV  Koncert sym­

foniczny z udziałem skrzypka Stefana 
Frenkla.

X
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A P O L L O : „P łom ień  miłości" .
CHIMERA: Ko-chomfca gwardzis ty '* .
FATAM O RG ANA : „Bjipsodja w ęg ie r ­

s k a "
GR AŻYNA- „G o lgo ta  uczciwej k o ­

biety".
CAS INO : „ W  kuszącym og.nu bryian-

ló w “ ,
C0L03SEUM : , Potęgo RlowieW k" i

Przygody. trzech grubasów".
K O P E R N IK :  „Puszka Pandory  pl

Dzieje  kokoty  Lu lu ".
L E W : „K o z a ć y f ;
L U N A :  „Syn m arnotrawny".
M AR YSIEŃK A: psjPuszka Pan dory  pt, 

Dzieje kokoty  Lu lu ".
O AZA: „P rzez  grzech do szczęścia",
P A ŁA C E : „D o n żu a n  k tóry  zgrzeszył"  

j „Pułapka na mężft.w".
P A N :  „Brudne p ieniądze".
PASAŻ: „Demon konatni z ło ta "
PR O M IE Ń : „G iełda miłości".
U C IEC H A :  „Golgota  m iłości".

Do Polskiego Społeczeństwo 111. L w o ­
wa. rjOrganiza>,ja N arodowa Dząlęlnicy VI, 
m Lw ow a-  w zyw a  całe patr jotyczne Spo 
łęy.z-eńslwo *n. L w o w a  do masowego wzię 
c.ią udziału w narodowej pielgrzymce, 
jaka ślę odbędzie w dniu 12. bm. do mo 
g iły 22 m ęczenn ików  rozstrze lanych 11:1 
stokach Zamku w  Z łoczow ie  w  dniach 
27.— 29. marca j I.  kwietn ia 1919 r. w- o- 
bronie W ia r y  i O jczyzny; —  P ie lgrzym  
kę urządza Polsk ie T o  w  Opieki nad gro 
haim bohaterów- we Lwowie,, ul. Haijcka 
20. II .  p „  gdtfPę, należy zasięgnąć b l iż­
szych in formacji.  Rodacy —  spełnijcie 
obow jązck  narodowy przez masowy 
udział.

X I Kolo T. S. Ł . im. Adam a Mjekie
wiczu apeluje do swych członków, by 
!$•£>'.ialnie wzięli  udział w  p ielgrzymce 
urządzanej przez Polskie Tow-. Opieki 
nad g robam '1 bohaterów do Złoczowa ce 
lem oddania hołdu prochom rozstrze la­
nych 22 Bohaterów  w  roku 191Ó? P ie l­
grzym ka odbędzie się w  niedzielę 12. 
bm. W y ja z d  z g łównego dworca godzina. 
(1.15 rano, z dworca Lwów -Podzam cze  
godzjna 7.05.

Małopolska Straż Obywatel-ska^M. S. 
O ) w zyw a  wszystkich sw-ojcli cz łonków 
do wzięc ia udziału w pie lgrz j  ince, 'urzą­
dzonej ku uczczeniu 22 Bohaterów  ro z ­
strzelanych w  roku 1919 w  Złoczowie. 
P je lgrzyka odbędzie się w  niedzielę 12. 
lim. W y ja zd  z g łównego dworca  godz. 
6.45 rano, z dworca Lw ów -Podzam cze  
7.05.

Organizacja przysposobienia kobiet do 
obrony kraju pracująca pod protektora-

cyklosty’ u, ap ot pozujące ów napad 
rabunkowy.

W  z teimii aresztowania­
mi aresztowano -również we Lw o­
wie Jarosława GlejniKa, !b. ucznia 
7 LI. -girom w Tairnopoln, który w\r- 
diailony z tamt. gimnazjum za zorga 
nizowani-e bo-jlbotu imienin Manszał- 
(kla P-iillsiuld’stoieg-0, czynił obecnie we 
Lwowie starania o przyjęcie go do 
tutejszego gimnazjum ruskiego. O - 
tkazalło się, że Olejnik rówiniież roz­
dawał w  czasie nabożeństwa wspom 
niane ulotki.

tern J W P .  genera łowej Norw id-Neuge- 
bauerowej i J W P .  generałowej Popow i-  
e zowe j urządza na  swój cel w  p o ­
niedziałek 13. on. o 8 wjecz. w  sali K a ­
syna i  Koła  lit. art. Koncert z łaskawym 
współudziałem ulubieńców L w o w a  pri- 
madonny opery  p. P latówny i reżysera 
opery  art, p. Tarnawskiego,, jak  też j p. 
Pawińskie j  Stefanji znanej w io loncze ­
listki. R ów n ież  interesującym j  cieka­
wym numerem tego koncertu będzie w y ­
stęp „cudownych  dz iec i"  fenom enów  pia­
nistycznych 11-letnjego Józia Rosenfe lda 
i 12 letniej Tan i Wojtaszewsk-le j Spo- 
dz.iewać się należy,, że koncert ten w y ­
pełn iony będzie  muzykalną pubijcznością 
po brzegi. B ile ty  wcześniej do nabycia 
w sklepie p. U w ie ry  Ant,,  Haijcka 10.

Koncert Jubileuszowy Lw ow . Chóru 
teehnickiego z udiziałem byłych człon­
ków T o w  odbędzie  się 10. bm. o godz.
20.15 w  sali T ow .  muzycznego. Współ-  

I udział w  koncercie przyję li  łaskawie  p. 
dr. Z o f ja  Drex ler-Pasławska i p. prof.  
Cetner W  sobotę 11. bm. odbędzie  się 
Bal reprezentacy jny w  salach II. Domu 
Techników.

Miejskje  Muzeum przemysłu artyst. 
Hetmańska 20.) Pokaz  prac Kursu zdob ­

nictwa skórzanego odbyw a  się od 8, do 
i5. b m „  godz. 10— 2 i 5— 7. W stęp  
wolny.

Tow- geograficzne we Lwow ie. Z w y ­
czajne walne zgromadzen ie  Tow , odbę- 
Izie się w  piątek 10. bm o godz. 19-tej 
■v salj Kasyna i Koła  ht. art., ul. Akadeś 
micka 13.

Polskie Tow. matematyczne Posie- 
izenie naukowe odbędzie się w  sobotę 
' bm. o godz. 20.15 w  salj I. Uniw. R e ­

ferat: P ro f  Mazurk iew icz :  O k rzyw ych  
uwierających punkty rzędu C. —  K o ­

munikat: Prof.  K. Kuratowski:  O pew- 
lych równaniach funkcyjnych. —  Spra- 
ozdanie z l iteratury: Dr. S. Kaczmarz.

Stów Młodz. akad. „Odrodzenie44, 
intro w  piątek 10. bm odbędzie  się w  
sali Czytelni Kntok, P jekarska 28. ze­
branie dyskusyjne. Referu je  p. Jan Szep­
tycki. Początek o godz. 19 Goście mile 
widziani. Na jbliższe  re fera ty  sekcyjne: 
U .  bm. sobota. Sekcja kandydatów: „Z a ­
gadnienia f i lozo f ic zne " .  11. bm. Sekcja 
zag. spolecz.:  „Soc ja l izm  współczesny"
!4. bm. wtorek. Sekcja zag. nar.: „D e ­
mokracja chrześcijańska".

W alne zebranie ehrześc. konees ty ­
toniowych odbyło  się 30. kwietnia. Po 
sprawozdaniu i wybora&h zarządu w y ­
głosił referat o ciężkjem położeniu kon- 
cesjonarjuszy p. Dziekan, poczem urhwa 
iono rezolucję, w  które j  zgromadzeni 
zwracają  się do min. skarbu i dyr, m o ­
nopolu tyl. z prośbą o podwyższenie  pro 
w iz j j  z 9 proc. na 10 proc . a zniżenie 
hurtownikom nadmiernie wysok ie j  pro­
wizji z 3 proc. na 1 proi ,, dale j zniesie 
nja prywatnych hurtowni ty ton iowych, -a* 
tworzenia państwowych-, hurtowniL Ure­
gulowania czasu sprzedaży dla sklepów 
ty ton iowych na równ i z kioskami tyto- 
niowemi, wreszcie przydzie lenie  dom o­
we j  sprzedaży w y ro b ó w  tyt. do najbliż­
szych sklepów tyton iowych.

W ielką zabawę taneczną urządza 
Org nar. IV. w  sobotę 11. bm, w  sali 
■Sokoła IV .  p rzy  ul. Ł yczakowsk ie j  99. 
Dochód na cele ochronki O. N. IV.

W je lką  zabawę dla młodzieży na boi- 
;ku Sokoła (przy ul. Cetnerowskiej) u- 
rządza Komitet N iem irowsk ie j  kolonji 
leczniczej w  niedzie lę  12. bm od godz. 
3 popot, W  program je  jazda  na koniach 
i osłach. pantomiua, wróżki,  szczudła, 
fanty wprost n ieprawdopodobne (nowy 

| rower  wyśc igowy Zawadzkiego, rower

Puch i t, pi), ob f i ty  bufet, m uzyka  19. 
pp. etc. Zabawę, która ma zasilić fundu­
sze na budowę domu kolonji), zakończą 
wielk ie, dawno niew idziane ognie sztu­
czne.

Wiosenny wieczór smutku j wesela
Qui pro Quo —  odbędzie saęćstaraniem 
I o w .  Opieki nad zw ierzę tam i we L w o ­
wie, p rzy  współudziale m łodz ieży  akad. 
j p rzy jac ió ł  zwierząt, w  sali Tow . Peda­
gogicznego przy  ul. Z im orow icza  17. dn. 
12. bm o godz. 7 i pół wiecz. -Na nader 
za jmujący  program składa się: Pro log ,  
chór technicki, skrzypce: prof.  M. Tru- 
siówna, recytac ja artystyczna: Z koń­
skiej I psiej niedoli), p. Halina Ilińska, 
pieśni: p. Juno Domiszcwska, gitara:
Pieśń gondoliera, Barkaro la:  odśpiewa 
p. Demctrowicz,  akomp. p. W an da  Emi- 
nowiczówna„ chór technicki, Psia idylla 
jrrzy gitarze, tańce przeszłości i p rzy ­
szłości i inne niespodzianki B jle ty  w  ce- 
ne 5, 3, 2 i 1 zł. (akad.) w  sklepie Bern- 
dorfskim, p. Rosel, pl, Marjack j 5., w  
dniu przedstawienia w ieczorem przy  
kasie.

(— ) Napad bandycki na pl Halickim,
W czo ra j  oko ło  godz 10 w jeczorem na 
pl. Halick im  Stefan K raw iec  i Leonard 
Gruber napadli na przechodzącego Jana 
Huta i zadali mu nożem kilkanaście ran 
tak,, że P ogo tow je  w  groźnym  stan-ie od ­
w ioz ło  go do szpitala powszechnego. 
P rzyczyna  napadu nieznana.

(— ) Ogień w  pracowni kapeluszy dam­
skich. W czo ra j  rano wybuchł pożar w  
pracowni kapeluszy damskich Heni K rey  
dek przy  ul. Kopern jka 28. Ogień po­
wstał wskutek n iewyłączenia prądu e lek­
trycznego od żelazka. Straż pożarna 
ogień z lokalizowała

(— ) Karygodny żart. W czo ra j  w  po 
ludnie w  chwjli gdy Pogotow ie  ratunko­
we zajęte było  odwożeniem  choryeh do 
szpjtala, zaw iadom iono  je  „tele fonicznie, 
iiż w  realności przy  ul. Zygmuntowskie j  
12. dokonano samobójstwa. Gdy P o g o ­
tow ie  natychmiast tam przybyło  okazało 
się, że padło ono o fiarą  m istyf ikaejj.  N a ­
leża łoby sprawcę tego głupiego żartu w y ­
śledzić i  przyk ładnie  ukarać a to lembar- 
dzie j, że P ogo tow je  ratunkowe pozba 
w ionę odpowiednie j  ilości środków loko- 
mocyjnych , nie jest wprost wstanie po­
dołać ciężkjej pracy.

(— ) W ie lka  kradzież mieszkaniowa. 
W czo ra j  dokonano w łamania do m iesz­
kania Joachima Watta, p rzy  ul. Małe- 
ckjego 3., gdzie  skradziono srebrną za ­
stawę stołową, futro,, 2 ubrania, bie liznę 
oraz poście l wartości 6 tys. zł.

(— ) Okradziony w  tramwaju. W  cza­
sie jazdy tram wajem  z dworca P od zam ­
cze skradziono wczora j W asy low i  Ewj- 
derow i z kieszeni port fe l  zaw iera jący  
700 zł., do la rówkę i losy lo ter j l  k lasowej

(— ) „Zecer14 schwytany na gorącym  
uczynku. Na ul. L e g jon ów  jakiś njezna- 
ny  osobnik za trzymał przechodzącego 
Ahrąhama W eyera ,  rzeźnika z W o łyn ia  
i sprzedał mu obrączkę meta lową za 4o 
zł. P oszkodow any  w  albumie po l icy jnym  
agnoskował Jakóba Nadia  rccte Brande- 
sa, k tórego natychmiast aresztowano.

(— ) D<* aresztów po l icy jnych  oddano 
wczora j :  M arka Mamela k i lkakrotnie  ka­
ranego' jut,  którego schwytano na gorą­
cym uczynku rozb ijan ia  paki, zaw ie ra ją ­
c e j  żelazne części do maszyn, pochodzą­
cej z kradzieży z w agon ów  kole jowych, 
Markusa Auschusinana i W ład.  Grzęckie- 
go przytrzymanych  na gorącym uczyn­
ku kradzjeży druków  i papieru na szko­
dę, in troligatora P iotra  Podolaka, przy 
ul. Żółkiewskie j 18.

 o------

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czyte ln ików 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lw ow a ,  k tóry  zmarł z od­
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleka, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoły  nie jest w  możności zapracować. 
Datki p rzy jm u je  Administracja dla „M a­
tki Obrońcy L w ow a" .

Ze świata.
(st) „D w aj panowie B “ w  Niemczech.

Do p. M lr jana Hemara, znanego literata, 
zwróciła  się jedna 7. najw iększych ajen­
cji teatralnych w  Berl in ie  ,,Chnri-Vari“  
Feliks Rlochii-, Erben z propozyc ją  kup­
na sztuki „D w a j  panowie B "  na bardzo 
korzystnych warunkach. P. Hemar p ro ­
pozycję  przyjął.  „Dwaj panowie  B "  będą 
wystawien j na najw iększych scenach ni*, 
mieckjch.
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Ze sportu.

Pogoń mmm Simmering 3:0 (2:0).
R E W A N Ż O W E  SPO TK AN IE  N A STĄ P I P Z jISIAJ.

Lwów, 9. maja.
S im m e rim g : K a ra se k , R o li , Mo,lds, 

Setźte r, To|pf, Rfclgetr,, MiilMeri, H o c h -  
ilaulinen, Łćnv„ Scliimidls, RasdJfke.

iPioigoń: Albamistkii, A rariugoiw iez,
Fkihilol,, Wańcizylclki, H eim m erl ing , 
Doimairaidizlkit, Ł a g o d n y , P r a s ,  M a u ­
re r , K udhair Sizalbalkiewiktz.

IPo -wyiczeflpujjąeydh waWka-ch l i -  

go w y iah  miieiliiśmy wc;zicra|j d la  o d ­
m ia n y  meciz ławanzytslki i lo  o  tóha- 
nalkterze międzynarodowym. W i e ­
d e ń s k i Sim im eriing, iktó-ry ty lck ro t -  
■n ie haiwiił w e  L w c iw ie  i  zltąezany jest  

z P o g o n ią  s ta rą , z a ż y tą  p r z y ja ź n ią ,  
'zagościli zm ów  w  iproigi n aszego  

m iaista,
O d  czasu ostatniego je g o  p o b y tu  

wiele się zmieniło. Z m ie n i ło  się  

ip rz e d e w sz y s lk io m  oMIcize W iedeń­
czyków, 'w iktóryidh szeregach znaj- 
d iu jem y  zuipoinie mowę nazwiska 
młodych graczy, nie/)qd<x> też z m ie -  
inuito Siię u  ich łwawtsttciego partnera, 
kttóry p o  „ igó rn y ch " la,tach m l s t e o  - 
stjwa ipnzedhodlzi oibeicinie ciężki kry. 
tzyts. Odbiło się to naturalnie i na 
wczorajszych z a w o d a c h , k tó re  n ie  

o s ią g n ę ły  p o z io m u  z d a w n y c h  lat. 
J eśli jedń a ik  g o ś c i u s p ra w ie d liw ić  

możemy kilkumastogodzinną jazdą 
nocną i zmęczeniem, to tmudn o  nam 
z ro z u m ieć , dlaiozego Poigo-ń n ie  w y ­
korzystała sposobności i nie p o ło ż y ­
ła  g łó w n e g o  n a c isk u  n a  g r ę  -sUytową.

Zdobywanie bramdk jest bezsprzecz­
nie rzeczą, chwalebną, z drugiej jed­
nak strony należy bezwzględnie ko­
rzystać z rzadkich obecnie oikazyj tre­
ningowych i starać się nie tylko o wy­
graną, ale przcdewszyistikiem o pcąua- 
wienie błędów, na których korektę w 
gorących spotkaniach Ligowych nie 
ma czasu.

Pogoń ostatecznie wygrała, jednak 
stylem absolutnie nie zadowoliła, to 
też będzie ona musiała należycie się 
zebrać, by dzisiaj przynajmiej uzyskać 
rehabilitację.

Z zadowoleniom zauważyliśmy w 
szeregach gospodarzy pomoc, złożoną 
wyłącznie z młodych graczy. Jcist to 
jedyny spo-sób, by zapewnić sobie od­
powiedni narybek, któryby w potrze­
bie mó'gt godnie zastąpić graczy repre­
zentacyjnych. Młodym pomocnikom 
Pogoni brak jeszcze niejednego, jed­
nak na ogół trzymali się nieźle i nale­
ży się spodziewać, że przy racjonal­
nej pracy osiągną poziom, odpowiada­
jący większym wymogom. Atak wy­
stąpił w tym samym składzie, co 
przeciw Garbarni. Wówczas grał on 
dobrze, wczoraj natomiast jakoś nie 
szło. Maurer w żaden sposób nie mógł 
nawiązać kontaktu z Prasem, który 
znów zbyt c-zęsto padał lub oddawał 
bez zastanowienia piłki. Maurer cierpi 
zresztą znów na starą wadę. Jest nią 
ustawiczne wózkowanie nawet w  sy­
tuacjach, wytmagaja.cych natychmia­
stowego oddania piłki. Tego rodzaju 
gra jest tylko beapoiirzebnem marno­
waniem sił i energii, której brak póź­
niej na Innem miejscu, a mianowicie 
przy strzale. Wacek miał wczoraj je­
den ze siwych lepszych dni. Widząc, 
że towarzysze nie mogą zdobyć się na 
strzał, przypomniał sobie dawne cza­
sy i zdobył dwie bramki. Wprawdzie 
było też i parę „wiwatówek", jednak 
ostatecznie można mu to wybaczyć, 
tembardziej, że w Łodzi debiutował 
na pomocy i nogal „składała" mu się

już do dłnżazyon passingów. Ze skrzy­
dłowych stanowczo lepiej przedstawiał 
się Łagodny. Centruje on bardzo do­
brze, brak mu jednak rutyny i do­
świadczenia. Radzilibyśmy mu rów­
nież nie zapuszczać się zbyt wiele 
w pojedynki i diibblingi.

W obronie p-opisywał się Amiugo- 
wśąz dojbrymi wykopami, co stanowiło 
dla publiczności Pogoni nielada sensa­
cję. Idzie on też ostro na przeciwnika, 
brak mu jednak zwrotu,ości. Fiehtel 
grał stylem pomocnika, Albański miał 
kilkakrotnie sposobność wykazać, że 
pochwały, jakiemi dbdarzyia go kryty­
ka łódzka, były rzetelnie zadłużone.

O gościach wiedeńskich trudno nam 
dzisiaj wydać sąd, gdyż jak powiada­
my, wystąpili oni z kilkoma rezerwo­
wymi, poi wycizeuipującej podróży, ma­
jąc za sdbą zaledwie parę godzin snu. 
Zmęczenie ujawniało isię u -niuth aż 
nadto dobitnie. Mamy bowiem wraże­
nie, że w  normalnych warunkach mło 
dzi gracze potrafią się zdobyć na ener­
giczniejszą i szybszą grę. Przebłyski 
tego mieliśmy w  paru akcjach prawej 
strony, a  w  szczególności prawego 
Skrzydłowego. O prawdziwej zatem 
wartości Simmeiringu przekonamy się

Muzyka i poezja 
rumuńska.

Lwów, 9 maja, 

S ta ra n ie m  Ligi pólsko  - ru m uń sk ie j ;  

z ł a s k a w y m  w s p ó łu d z ia ł e m  rum. S to ­
w a r z y s z e n i a  „E s p e r a n to "  w  B u k a re s z ­

c ie ,  odbędz ie  się w  sobotę 11 b m . w  sali 

K a s y n a  i K o l a  l i le r .-a r t .  (ul.  A k a d e ­

m ic k a )  wieczór muzyki, pieśni i poezji 
rumuńskiej z u d z ia łe m  W P .  W a n d y  

Siema,sakowej, art, d ram .,  H e l e n y  Pu­
chalskiej, art.  oper.,  H e n r y k i  Koragut- 
Sucłieroiwej, p ian is tk i  o ra z  orkiestry 19 
pp. N a  b o g a ty  i s ta ran n ie  d o b ra n y  p ro ­

g r a m  sk łada ją  się p rzep ięk ne ,  m e l o d y j ­

ne  lu d o w e  p ieśn i t. z w .  d o in y  i p r z e c u ­
d n e  rom a n se  ru m u ń sk ie  o k o lo r y c ie

w s c h o d n im .
W  p ie r w s z e j  c zęśc i  .programu z n a ­

k o m i ta  n a s z a  a r ty s tk a  i ś w ie tn a  r e c y ­
ta torka  p. W a n d a  S i e m a s z k o w a  r e c y ­

tuje n a d e s ła n y  z B u ka res z tu  p r z e p i ę ­
kny' utwór królowej rumuńskiej SI ar j i 
p. t.: „Kumaraja —  mój kraj“. R o z ­
b r z m ie w a ć  też b ęd ą  m is te rn e  d ź w ię k i  

raipaodyj d mełodyj rumuńskich w  z n a ­

k o m ite j  in te rp r e ta c j i  p ian is tk i  p. K o rn -  
gut-SucheTOwej i O rk ies try  19 pp. —  

W  ieiczćr obudził cjgrcAnne zaintereso­
wanie wśród szerokich kół melomanów 
lwowskich.

Bilety mcina nabywać wcześniej 
w księgarni WP. Seyfartlia (ul. Aka­

demicka).

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lwó-w , 8. m aja . 

•Na g ie łd z ie  p ien ię żn e j tenden r.-i s i l­
n ie jsza , u sposob ien ie  spokojno. D-ola-rówka 
poszukiwana.

-Na igi-etiiłziio zbożowej tendencja zn iżko­
wa, usposobienie sp-okojne,

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A , 
Warszawa, 8 . maja. (Teł. G. P.) 4-prc. 

-pożyczka -inwestycyjna 102 3/4, 5-.prc. po­
życzka dolarowa 76 314, 5-iP‘rc. pożyczka 
konwersyjma 67, 5-prc. pożyczka kolejowa 
1i920 59 , 6-iprc. pożyczka dolarowa 8-t 3/4, 
Khprc- pożyczka kole jowa 102 i pół, 8 -prc. 
JUsty zast. Bku, Go-sp, Kraj. ,gJ, 8>prc. lis ty

dobiera dzisiaj, gdy ruszy do boju z ze­
społem odświeżonym trzema gracza­
mi, a najważniejsze —  należycie wy­
poczętym.

Bramki dla Pogoni zdobył -przed 
pauzą Kuchar (2) i w  ostatniej minu­
cie gry Pras ładnym volleyem.

*
POGOŃ GRA Z SEMMERINGEM 

o i - t e j  porpoł.
Lwów, 9. maja.

Zawody dzisiejsze Pogoń— Simme- 
rin.g rozpoczną się punktualnie o go­
dzinie 4-tej, ze względu na to, że W ie­
deńczycy wieczor-em wyjeżdżają.

Pogoń wystąpi -dzisiaj w najsilniej­
szym składzie .z Batschem na śTodku 

napadu i prawdopodobnie nc-wym obroń 
cą na tyłach. Również Simmering sta­
nie w  pełnym komplecie, to też należy 
się spodziewać interesującej, zaciętej 
walki, ponieważ -goście zapowiadają 
stanowczo rewanż za wczorajszą po­
rażkę, na którą, jak twierdzą, złożyło 
się ezercig okialicizności, któr.e dzisiaj 
nie będą miały Opływu.

Zawody powyższe poprzedzi spot­
kanie AZS—  Pogoń I. B. -o mistrz, kla­
sy A.

zast. Bku Rolnego 94, 8-prc. Obli®. Bku 
Gosp. Kraj. 94 —  te sam-e 7-:prc. 83 %■ 

Waluty i  dewizy. Ho]an,dja 057.62, Lon 
Sym 43.-16 i pól, Nowy J-onk 8-88, Paryż 
i34.74 i pól, lYa.go. 26 03, Szwajcar ja 171-34, 
Wiedeń 124.94-, 'Włochy 43.61.

Warszawa, 8. maja. (Tek G. P.) Bank 
Dyskontowy 128, Bank Handlowy 120, 
Bank .Polski 165 i ipół, Bank Zw. Sp. Zar. 
78 i pól, Firley 45, Wysoka 240, Węgiel 
70 i pól, Lilpop 32, Modrzęjów 33/4, Noitb- 
Mn 16'2 i pół, Ostrowiec 87, Starachowice 
.27 i pól.’

G IEŁD A  KRAKOW SKA,
Kraków, 8. .maja. i(T.el. G. P.) Ziele­

niewski llt'2, Chodorów 192.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8- ma>a. (Tel. G. P.) Paryż 

39 38 j pól, Londyn 25.10, Nowy J-oA 
5 ilC ID, Beligja 7,2/10, W łochy 27.19 i pół, 
Hisnpa.nija 74 i pól, Holandia 203.70, Berlin 
'ijJ.1'5, Wiedeń 72.96,, Sztokholm 138.75, 
Oato .138.47 i pól, Kopenhaga 138.37 d pól. 
Sofja 3.3/4, Praga 15.36, Wair-sza-wa 58.25. 
Budapeszt 90 i pól, Biało gród 9.1(2 i pół, 
Ateny 6.72, .Konstantynopol 2,5(3 3-/I4, Bu­
kareszt <3.03, Helsingf-ofs 18.08 i dóI, Buenos 
Aires 316K.

GIEŁDA W IEDEŃSKA- 
W loień , 8- maja. (Tel. G. P.) Amster­

dam .985.08, Balgrad 12.48 7/8, Rerlm 
108.47, Bruksela -98.62, Budapszł 128.82, 
Bukareszt 4.2il h/8, Kopenhaga 180,40, Lon 
dyn 34-47 3/4, Madryt 109.90, \Jedjolan 
.37.31 i pólł, Nowy Jork 710.ES, Oslo 189.40. 
Paryż 27.75 i pó). Praga 21.01 i pól, Sofja 
ć.1'1,45, Sztokh-olm 180.70,'. Warszawa 
7® .68, Zurych 136.78, Ajraeiry kańskie
711.MS, Niemieckie 168,22, Francuskie
417.70, Włoskie .37.24, Jugoslowuńskie
ild 43 i pół, Węgierskie 104, Szwajcarskie 
1,90.46, Tu-reckio 07.30, Eauitworeiin 22.50, 
Badek-redlt 100.30, Kreditanstalt 54.75, Kom 
jns ló.OO, La.eiiidcjiba.n.k 30/90, Merkury 
SI .05, Kolej /pól-n. 1:172, Ziynostenska
11'.'.9(1, Auslr. kot. państw. 4014, Cement 
140 3/4, Ailpiny 43, Krupp 111.50, Pot<di 
li.uetto 244 -i pól. 11Ima IG8, Skoda 378 3/4, 
Siersza 9-56, Zieleniewski 90 3/4 Fan,to 
5!20.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 8■ maj®, (Tel. G- P-) Nowy 

Jork 435.36, Holandja 12.07, Francja 124.19 
Betgja 34.94 7/8, Wł-oohy 92.62, Niemcy 
20.-45 5/fe, Sziwajciarja 215.1914, Hiszpanja
33.70, Danja 18.©0 5/8, Szwecja 18.1614, 
Norwegja 18.1,9 3/4, IlelsiiiTUglors T93.05, 
Praga 163 93, Wiedeń 34.56, Warszawa 
■43.38,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 8. maja. (Tel. G. P.)  Londyn 

104.19, No w y  Jork 2'5.59 i pól, Balgja 
■33514, Hiszpanja 364 3/4, W iochy  134, 
Sziwajc.arja 498, Danja 682, Holandja 1028, 
Norwegia 682 .i pól, Szwecja 6S3 3/4, P ra ­
ga 75.70, Ruimu-nija 15.20, N iemcy 607, W ie  
-deń 360.

OBROTY PR Y W A T N E .
Lwów , 8. maja. 

Tendencja  chwiejna. Obrót średni,. 
W A L U T Y :  Do lary  ameryk. 8.91.00—

8 91.50, do la ry  kanad. 8.83.00— 8.83.50, 
korony czeskie 0.26.50— 0.27.00, szylingi 
austr. 125.50— 126.00, leje 0.05.00—
0.05.50, franki franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50— 43.80, czerwie.ńce sową 
za jeden 17.50— 18.00

ZŁ O T O :  20 koron  36.35.00— 36.60.00, 
20 f ran ków  33.20.00— 33.60.00 20 marek 
41.25— 41.80, 10 rubli 46.00— 46.00

SREBRO: Kor. austr. 0.07.00— Ó.67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00— 3,50,09, flor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjskie  2.80— 2.90, 
kopie jki za rubel 1.40— 1.45.

—...  O v
Kącik radjówg.

PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.
Czwartek, 9. m aja 1929. 

W arszawa, 1395 17.55 Koncert popu­
larny. 20.00 Koncert ork iestry dętej. Mu­
zyka operetkowa. 23 00 Transmisja  mu- 
zykj tanecznej.

K rak ów  314 20.00 Transm. hejnału z 
W ie ż y  Marjackiej.  20.05 Koncert w ie ­
czorny w  wykonaniu chóru Tow .  „E ch o "  
pod dyr. B. W a lek -W a lew sk iego .  23.00 
Transm. muzyki tanecznej.

Poznań 339 17.55 Koncert popularny. 
(Transfn. z W arszawy.)  20.00 Akadem ja  
rumuńska Orkiestra 58. pp. pod batutą 
kpt. Chmielewicza, W l .  Jarochowska 
(mezzosopran), M. Szra jberówna (skrzyp­
ce), M, M jerzejewskj (akomp.).

Katowiee 416 16.45 Muzyka z ptyt 
gramof.  23.00 Transm muzyk i lekkiej 
z Krakowa.

W ilno 455 17.55 Recital for tep ianow y 
prof.  M ictia łowskie j-Wolańskie j .  W  p ro ­
gramie utwory  Chopjna. 19.15 Muzyka 
z płyt gramof.

W rocław  321 Lekk i koncert mandoli-  
nistów 18.30 U tw ory  skrzypcowe Paw ła 
Ertla . "

Praga 343 20.05 M uzyka  popularna. 
21.30 U tw ory  for tep ianowe k om pozy to ­
rów  angielskich. Solista E. Schulhoff.

Sztuttgart 374 16.00 Koncert radjoor-  
kiestry. 19 20 Transm. z Landestheater 
w  Karlsruhe. „A f ryk an k a " ,  opera w  5 
aktach Meyerberra.

F rankfurt 421 20.15 Koncert muzyki 
operowej.  Rad|j,oorkjestra i Franz Vo lker  
(tenor). Q

Brno 432 19.05 Transm. z Teatru N a ­
rodowego. „Zm yś lny  wieśniak", opera 
komiczna w 2 aktach Dworzaka

Sztokholm  438 21.45 Koncert solistów 
Gosta Jahn (fort. ),  Hele Young (skrzyp.).

Rzyrn 443 20.45 Koncert symfon iczny 
z udziałem Marji Labia.

Ltingenberg 462 18.25 Transm. z Ope­
ry Kolońskie j.  „Pa lestr jna",  legenda mu­
zyczna w  3 obrazach Jana Pf, jtznera 

Berlin 475 20.00 W ie c zó r  śpiewu chó­
ralnego. W yk on a  chór i ork iestra radjo- 
slacji oraz soliści.

W jedeń 519 16.00 W eso ły  program 
muzyczny pt. „Musikaljsches Lachkabi- 
nett". 18.45 M yzuka kameralna. 20.05 
Muzyka baletowa i taneczna mistrzów 
rosyjskich i  n iemieckich W yk .  W ied eń ­
ska Orkiestra Symfoniczna.

M oskwa 1 142 16.00 Muzyka rosyjska: 
Rachmaninow,

Kuizen 1852 18.40 Organy i śpiew. 
19.40 Koncert wieczorny. H ym n y  i_ m u­
zyka symfoniczna.

*
Piątek, 10. m aja 192S, 

W arszaw a 1395 15.50 Koncert z płyt 
gramof.  17 55 Audycja  dla młodzieży. 
20.00 Pogadanka muzyczna —  p. K. Stro 
mer.berg. 20.15 Koncert sym fon iczny z 
F i lharnion ji  Warszawskie j .

K rak ó w  311 20.00 Transm hejnału z 
W ie ż y  Marjack ie j .

Poznań 339 17.55 Koncert wokalny 
artystów operowych :  Halina Dudziczów- 
na (sopran), Stanisław Drabik (tenor), 
Zygmunt W o jc iechowsk i (akomp.) 20.15 
Transmisja koncertu symf. z Warszawy. 
22.20 Muzyka taneczna

Katow ice  416 17.55 Transm. audycji 
dla dzieci. 19.45 Komunikat sportowy.
20.15 Transm. koncertu symf. z Fithar- 
monjj  W arszawskie j .

W ilno  455 17.10 Muzyka z płyt gra­
mof.  18.50 Audycja  i lteracka z cyklu 
^Miesiąc M ar j i " .  20.00 Transm z W ar- '
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szawy. Koncert symf. z F i lharm onji  
Warsz.

W rocław  321 20.15 Koncert sym fo ­
niczny r j lh a rm on j i  Śląskiej. Solista G. 
Steiner (sk r zyp ) .  W  program ie: Bach, 
Czajkowski: i in.

Londyn 358 21 35 Koncert sym fon icz­
ny. W yk .  orkiestra symfoniczna radjo- 
stacji pod dyr. H enry ‘ego. 23.15 Muzyka 
taneczna.

L ipsk  361 21 00 Spółczesne sonaty 
skrzypcowe w  wykonan iu  L icco  Amara 
(skrzyp.) i Ernsta La tzko  (tort.),  23.00 
Muzyka taneczna

Sztuttgart 374 20.15 Koncert P fitzne- 
rowski z okazjj 60. roczn icy urodzin kom 
pozylora. W yk on a  sztuttgarcka orkiestra 
f i lharm oniczna Solista W i l l i  Dom gra f-  
Fassbender (baryton).

Sztockholm 438 20 15 Koncert orkie 
stry smyrczkowej.

Daventry (482 19.30 Transm. z Royal 
Opera Mouse w  Covent Garden. („Lohen- 
gr jn“ , opera R. W agnera. (Akt 1-szy)
20 30 Recital na 2 fortepianach. W yk .  
Louis i pani Ree. 22.15 M uzyka taneczna.

Bruksela 511 20 i 5 Fragm enty  z ope­
retk i „Górka pani Ango t "  Lecocąa.

W iedeń 519 17.40 4kademja. 20.15 
Koncert najnowsze j muzyki eperetkowej. 
Grete Holm , Ernst Tautenhaydn V jcktor 
F lem ing i orkiestra.

Budapeszt 545 19.30 Transm. z Opery 
Kró lewsk ie j  22f.30 Koncert chóru m ę­
skiego. 23.30 Muzyka cygańska.

M oskwa 1442', 16 00 Koncert muzyki 
hebrajskiej.

Charków 1680 18.30 Transm. z Opery 
Charkowskiej.

O G Ł O S Z E N IA ,
msm

I FOBIO Z  L E K A R S K A . 1
K AZIM IER Z SC H W AR Z  

długoletni technik błp. Dr. Marcina Rei- 
chensteina o tw orzy ł  Zakład techn.-dcn- 
tystyczny przy ul. W a łow e j 23 Telcf.

28— 60. III. p. 3940

CHOROBY W E N E R Y C ZN E  i zastarzałe 
skórne, neurastenię sekrualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, W atowa 11, Tel. 
Ł5— 20. 1943-2

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekrrz kljnik wiedeńskich 

Dr. M. M O N D SC H E IN  
Stanisławów, Gołuchów1 kiego 30,

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne ży laków.

3733-12

8 M A T R Y M O N IA L N E , H
12 proazy sta wyraz. ■

PO S T A N O W IŁA M  wyjść za mąż, o ile 
kto mię zechce. —  Bardzo prawa, „n i ­
czego jeszcze "  —  umiejąca cudownie 
wiązać koniec z końcem —  lubiąca to­
warzystwo a skazana na samotność. 
Poznam  starszego pana (od 55— 65 lat) 
trochę marzycie la, trochę idealistę 
„W d o w a  s tarsza4 Admjnistr „Gaz 
Por •' ' 3933

W
m

roficzoctiy weii dane, niaane
.eklcie v/ein y 

i kaszmiry
Trr ają bardo 
cłługo -7/icłiowajcc 
cło * kor ca
t w irosci o ile są 
prane starannir, 
ostrożnie i  bez

g o łm m ń ia

PO Ń C ZO C H A  wszelkiego rodzaju i gatunku— grube 
i cienkie, gładkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
wełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p. ubrania, 

jakżeż często ulegają zniszczeniu nie przez noszenie 
lecz poprostu przez pranie w sposób wadliwy! . . . 
"Nitki przędzy osłabiają się, wełna nabiera sztywnej 
szorstkości a kolory spierają się— teinbardziej, o ile
jest gotowaną, co ‘.stotrńe jest barbarzyństwem, na które 
nie wolno sobie pozwalać . . . jak również na prasowanie 
zbyt gorącem żelazkiem . . .  T o  są rzeczy w calem 
tego słowa znaczeniu niedopuszczalne . . . Jedynie 
używając Lux do prania unika się zniszczenia tkanin, 
jednem słowem trzeba prać w sposób racjonalny i

przez wygniatanie w 
wykręcać. Wełniane 
pończochy,szale, swetry 
etc. gdy są przybru­
dzone prać wyłącznie w 
pianie Lu x ’u. a osiągnie 
się zdumiewające re­
zultaty gdyż ubrania 
trwać będą b a r d z o  
długo, zachowriąc do 
końca wygląd nowości

odpowiednim środkiem. Prać 
dłoniach— nigdy nie trzeć i nic

PRÓBKA D&RfcIC-
K T T P O N  “ S u n la jt  ”  S p ó łk i A k cyjn e j, Skrzyn ka

Pocztow a 479,_ P oczta G łów n a, W arszaw a.—  
U praszam  o bezpłatne przesłan ie  m i próbnego pak ietu  L u x , 
w ystarczającego na próbn e pran ie.

Im ię i n azw isko  ...................................................................................................

A d r e s  .......
G.P.L-55 (U p rasza  się o  w yraźne p isan ie.)

L.P.55-3

I IsU E S z K A N Ia , SK LE PY . 
10 oroszy za wyraz. 1

F R O N T O W Y  um eblowany pokó j L is to ­
pada 29. drzw i 4, 3934

[ W O L N E  P O S A D Y .
10 groszy za wyraz. I

U C Z N IÓ W  ślusarskich do terminu p rzy j ­
mie zaraz fabryka  łóżek „ F A B R O L "  
we L w o w ie  ul. Bernarda Goldmana 3.

3918 3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora  Sekułowicza, W arszawa, Żu­
rawia 42. Kursy wyuczają  listownie: 
buchalterji , rachunkowości kupieckiej,  
korespondencji handlowej, stenografji , 
nauki handlu, prawa, kaligrafj i ,  pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angie lskiego, francuskiego, n iem ieckie­
go, pisowni oraz gramatyk i polskiej.  
Po  ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3634-14

I N A U K A  I 'W Y C H O W A N IE .  
10 groszy za wyraz.

B IU R O  nauczycielskie M arji Rechter,
Lwów,, K 'onow icza  10 od 11— 1, te le­
fon  60-24 poleca Francuski na stafe i 
wakacje, nauczycielki na jesień, bony 
i pielęgniarki n iemowląt. 3920

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
ć> Brosze za wwtaz.

M ŁODA, inteligentna osoba zamiejscowa 
poszukuje posady jako  zarządzająca 
dom em najchętnie j u wdowca. Zgłosze­
nia d ^  Adm. „Gaz. P o rań .'4 dla ,,33344

3891-3

FRYZJERSKI pom ocn ik  zdolny, potrzeb­
ny zaraz. Drucker, Żółkiew. 3913

R U T Y N O W A N Y  kucharz z d ldgoletnieim 
świadectwam; prywat i restaur. poszu­
kuje posady. T eo f i l  Sekulski, Zyda- 
czów. 3846-6

Z G U B IO N O , Z N A L E Z IO N O . 
10 groszy za wyraz. I

PSA dobermana czarnego, wabi się Rolf,  
zgubiono Znalazca o trzym a sowite 
wynagrodzenie.  Zgłoszenia: Szeptyc­
kich 37, gospodarz. °921

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
52 Broszy za w v h z .

TR U SK A W IE C . W il le  kupno - sprzedaż - 
najem poleca Biuro Pośrednictwa D ro ­
hobycz, Piłsudskiego 2. 3914-3

FO R T E P IA N  sławnej marki1, najnowsze j 
konstrukcji za go tówkę sprzedam oka­
zyjnie . Kopern ika 26. Sideniarski

3938-2

SPRZEDAM  sypialnię, rakiet,, fortepian 
Panethową, Kościuszki 3 4— 5. 3943

    1 «
GDY się popsuje coś w  twej złotej bro­

szy —  Mandl naprawi starannie _za 100 
groszy —  Kopernika 14 —  naprzeciw  
kina. Ł187-30
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OKAZJA
d3a nilofnisów ngrcrSu!

Różne byliny i kłątoz-e szt. od 20 
gr., ytoJrróild, hra-fflei, ijo/ki, gożotziki- 
kopc-zaki, kampan-ule od 10 do 60 gr., 
Dal je po 1 zł., Jaśminy pachnące 
i c/zeireimehy po 1.50 zł. Sadzonki bzu 
na szpaile-ry 50 szt. 10 izł. Truskawki 
wielkie owoce 100 sizt. 3 zł. Rurrubar ■ 
bairuim 50 gr., pouzecziki i inne krzewy 
ozdobne. Dzikie wino sarno oz-epne, je- 
sienuą pięknie (barwione szt. 1 zł., 10 
szt. 9 zł., kobeje pięknie kwitnące, pną­
ce się na 6 m. wysok. (najil&psza ozdo­
ba balkonów) po 50 gr. Irysy, floksy, 
ostróżki od 20 do 60 gr. do nabycia w 
godz. rannych Piaskowa 15 (dawniej 
LI a).

ŁÓŻKA żelazne, umywalki, szafki nocne, 
mjjeand.ee, dzbanki najtaniej poleca 
Rentschner, Legjonów 37. 3778-10

L O D O W N IE  „Eskimos", lodowniczki w 
najlepszych jakościach poleca Rentsch- 
nei, Legjonów 37. 3415-12

SPR ZED AM  parcelę pod buaowę dwu  
frontową, 400 sążni przy ulicy B 'alo- 
horskiej. Wiadomość pl. Poa Koieją 
1. 1. 3919-4

W O Z Y  i uprzęże ciężarowe, samochody 
ciężarowe j| osobową, rąbalki do drze 
wa, używane lecz w  dobrym stanie, 
sprzedaje się okazyjnie, Lelewela 5, 
telefon 1— 69, 3876

flIBLJO TEK A  i szafy z epoki Bieder- 
mayer sprzeda stolarnia Turecka 1, 
Równjeż odnawiam meble antyczne w  
najgorszym stanie po najprzystępniej­
szych cenach. 3915-2

N A  RATY: Materace (3 poduszki) 30 zł. 
Włosjenne 75. W k łady  druciane 26. Ka­
napki do rozkładania gobelinowe 55. 
Foteliki rozkładane 45. Otomany gobe­
linowe 55. Łóżka kuchenne 13. Skrzyn­
kowe tapicerowane 45. Łóżka siatko 
we 40. W ieszadła stojące 25. Um ywal­
ki 5. Łóżko mosiężne 200. Dziecinne, 
białe lakierowane 50, Fabryka Zaks, 
Łyczakowska 132. 3541-7

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*. I

DARM O! Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz darmo określe 
nie charakteru, zdolności, przeznacze­
nia. W arszawa, Redakcja ^W iedza T a ­
jem na". Załączyć znaczek pucztowy na 
przesyłkę, 3685-4

JE D YN E  na złe drogi samochody „Pra­
ga", Jagjellońska 7. Tel. 305 3670-4

F E JLE T O N  „GAZ. PO rJ/  z  10. V. 1929.

J. NAŁĘCZ. 34

Poznanie o północy.
 n-------

...Prawda, postąpiłam bardzo lek- 
tamyślnie. (Nie zdawałam sobie z tego 
sprawy, że mogę cię przez to wtrącić 
w nieszczęście...

...Na drugi dzień wyjechałam razem 
z Allanem prosto do Durazzo. Czas na­
glił... Należało zgłosić moje pretensje 
do spadku, a opcj-a wygasała już czter­
nastego...

...Alton dotychczas nie wie jeszcze 
o tem, że owa ko-perta została wykra 
dzioną...

...Przyjechaliśmy tu dziś rano... 
Musiałam się urządzić, aby Allan 
nie dowiedział się o zgłoszeniu moich 
praw do spadku... Równocześnie zaś 
unieszkodliwić mego największego wro­
ga, tego Achmeda. Jego jednego bałam 
-się naprawdę... To człowiek niesłycha­
nie chytry... on jeden przejrzał mię na 
wvlot, znał wszystkie me plany i za­
miary. Lada chwila -mógł się zetknąć

Kapitan M . Fuforshi i  jego czte­
rodrzwiowy Sedan Chevrolet, 
U; k tórym  wybiera się w p jd ró z  
do H iszpanii i  Północnej A fry k i

„Wszędzie
C H £ V R O L E T

w ym odzi zwycię­
sko z tarapatów../4

, Znany podróżnik, 
kjjt Mieczyław Fularski nabył nowy 6 cylindrowy Chevrolet

N a pytanie Jiaczcgo wybór :go padł 

na ten właśnie samochód, oświadczył:

. Cheyroiet to mój stary znajomy, 

którego spotykałem wielokrotnie w  dale­

kich krajach podzwrotnikowych. ldziałem 

go na bezdrożach Parany, odbyłem nim 

podróż przez stepowe obszary Paragwaju 

oraz wyprawę ze stanu Matto Grosso, na 

pogranicze wschodniej Boli wiji. Wszędzie 

Chevrolet wychodził zwycięsko z tarapa­

tów, pomimo, że podróż odbywała cię w

wai Unkauh o wiele gorszych, aniżeli na 

przysłowiowych bezdrożach polskich . .

Słowa znakomitego podróżnika wymow­

nie podkreślają zalety 2hevroleta jako ide­

alnego samochodu na polskie warunki.

Silny, szybki, wygodny i mocny 6 cy- 

lindrowy Chevrolet jest dostępny dla naj­

szerszego ogółu dzięki ułatwionym warun­

kom płatności, o których poinformuje 

najbliższe przedstawif'1 Istwo General Mo­

tors.

C H E V R O L E T
G e n e r a l  M o t o r s  w P o l s c e ,  W a r s z a w a

T O — C T B B

gdzieś z -Allanem —  uprzedzić go... 
i pokrzyżować moje plany...

...Popołudnia ja-koś potrafiłam po­
zbyć sdę Allana... I wtedy właśnie- spo­
tkałam ciebie... Co potem nastąpiło, 
-te-go ci nie potrzdbnję opowiadać...wiesz 
to sam najlepiej...

Widziałeś tego Achmeda, mogłeś 
się przekonać, że to naprawdę niebez­
pieczny, przebiegli komedjant...

...Kiedy upadł na ziemię nieprzyto­
mny j ł j  ogłuszony uderzeniem stołka,' 
związałam go i zawlokłam do piwnicy. 
Pewną była.m, że nie -prędko jeszcze się 
o-budzisz... więc pojechałam autem do 
miasta, taim zgłosiłam w  urzędzie moje 
pretensje do spadku po ojcu. Dostałam 
urzedowe -potwierdzenie i natychmiast 
tu wróciłam...

—  Tak... teraz wiesz już wszystko...
Umiil kła. ^
Nowak nic nie odpowiadał... Po

dobrej chwili w  ciem-nym pokoju za­
błysło nikłe światełko. To Nowak zapa 
-toł najspokojniej papierosa,

XXVII.
—  Strasznie pocieszna figura, ten 

Achm^d —  zauważył Nowak obojętnie.
—  Tak.... rzeczywiście... to naoę

dzony nauczyciel ludowy —  odpowie­
działa Lydja bezdźwięcznym głosem.

Czekała na coś innego. Spodziewała 
się, że Nowak .zainteresuje się żywiej 
jej -opowiadaniem, że b-ędzie wypyty­
wał ją o szczegóły, że wreszcie i sam 
wypowie swoje z-danie i sąd- o tem 
wszystkiem. Alę-.yNowak nie ruszał się 
z miejsca, nic nie mówił, tylko palił 
spo-koj.n;ie papiśrosa.

Zbliżyła -się do niego.
—  Adaś —  -szepnęła nieśmiało.
Odrzucił papierosa i zaśmiał się

sucho:
—  Ostatecznie p-okazuje się, —  za 

czął —  że bytem noprostu piórkiem w 
ręk-aćh pani... Ha trudno! trzeba się i 
z tem -pogodzić... Jedno -tylko jeszcze 
-pragnąłbym wiedzieć: czy rola moja 
już skończona, czy też szanowna pani 
zamierza jeszcze dalej korzystać z mo­
ich usług...

Długą ch-wiię .musiał czekać na od­
powiedź.

—  Przebacz mi, —  mówiła Lydja£ 
stłumionym, urywanym głosem.-'—  
masz zupełna słuszność... moja tylko 
W tem .vina . idź... odejdź sobie... już

a B E B W M ■ — —

ja postaram się naprawić wyrządzeni 
ci krzywdę... daruj mi, Adasiu!... 
y.jUmiilkła. A  wówczas Nowak be 

słowa postąpił ostrożnie w  stronę drzwi 
skąd go doch-o-dził głos Lydji. Po omac 
k u  ujął ją mocno ręką!

Czuł doskonale, jak Lydja drżała 
cała, wzruszona, niepewna co teraz 
nastą-pi.

-Pochylił się ku niej i ujął serdecz 
nie w  ramiona.

—  Ach, ty moja maleńka, -— szep­
ta! —  i ty przypuszczasz, że miałbym 
sumienie opuścić się w  tej chwili?

N a poty śmiejąc się, na poły pła­
cząc, zarzuciła mu ręce na szyję. —  
Spletli się w pierwszym mocnym u- 
ścisku.

—  Trzeba by się obejrzeć za ja- 
kiemiś świ-atłem, —  od-ezwal się pierw­
szy Nowak.

Lydja uśmiechnęła się, starając u- 
■ponządkować nieco rozwichrzone wło­
sy:

-— W kuchni znajdziemy lamoę — 
odrzekła.

(C . d. n.).
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J A R E M C Z E
«*• ,raaw)HY owftr
1 3 h  ł l  2 t y g o d n i o w y  pobyt 
I d U  i L  w  pierwszym s zonie ze 

wszystkiem bez żadnych dopłat. 
Pokoje nowom eblowane, elek ryka, 
pościel! —  Kuchnia obfita hygieni zna 
n o ś m y  zjeżdżać prost do „Cz rw o -  
nego Dworu“:i Centrum ob ^k poczty 
Pensjonat bezsprzecznie najgąsnie, po o- 

tony, prou ^dzi same wtdścUielka.

M AYSENH jljLTER , Sobieskiego 5. poleca 
oryginalne kapelusze —  przyjmują 
przeróbki. Ceny umiarkowane. 3907

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
wojskową wyaaną przez PK U . Stryj, 
nazwisao Karol Głowacki. 3924-3

U N IE W A Ż N IA M  skradziony paszport- 
Ignacy Homig. 3917

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Jan Zagraj, 
rocz. 1889, wydaną przez PKU. Z ło ­
czów. 3922

U N IE W A Ż N IA M  2gubiony dowód osobi­
sty wydany przez Starostwo w  Rosso­
wie na jmię Juda Hoffenberg. 3937-3

U N IE W A Ż N I IM  książeczkę wojskową  
PKU. Przemyśl, Antoni Zubel. 3847-3

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę wojskową 
PKU. Brzeżany, Aleksander Rzepski.

3847-3

T E N N IS  w  dogodnych gocuinach. Trener 
do dyspozycji. M ikołaja 17, parter 
(wjeczorem). '  3906-2

T O P O IN IC K A , Pasaż Mikolascha, I. pię­
tro, poleca kapelusze, modele ostatujch 
nowości, sezonu. 3879-7

F U T flś  przechowuje „ajstarann.ej, peł­
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Rarola Schurera, Senatorska 10. Te­
lefon 69— 56. 323fi 30

K INO  A PA R A T Y  teatrame szkolne i po 
dr-ozne Z. Kalinowski W arszawa, No 
wy-Swiat 70. Tel. 411-22. 3080-10

9 3

P N E U M A T Y K I

lWCHELIN 99

■ • poleca skład fabryczny 
" W IT O L D  TR AND A

Lw ów , ul. Podlewskiego 2. Telef. 8- 43.
3929

D I  A R E K LA M Y  świetlnej do wydzierża­
w ienia znakomity punkt. „Cetrum mia 
sta * Biuro dzienników Hetmańska 22,

3936

M O R SZYN  k !Stryja 5 pokoi razem lub 
oddzielnie do wynajęcia na lato. W ia ­
domość A. Chrapusta, Morszyn. 3839

DJETETYCZNO-klln.atyezne Sanatorjum
D ra  St. Domańskiego w  Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte cały rok. 
Hydroterapja —  Elektroterapja z u 
wzglednieniem ginekologji i położnic­
twa. Choroby płucne wykluczone. —  
Góry —  las —  rzeka. 2825-3

Reda Za\tredowc^a
S E lll f lif ln t ! ,.Dllln“, I V  U S B

we Lwov/*e
zawiadamia, że zwyczajne W alne Zgromadzenie akcjonarjuszów odbędzie się dn 
ia 29. m aja 1929 r. o godzinie 12-tej w  południe w  Diurach Spółki we Lwowie, 
ul. Słowackiego 2, z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego W aln . Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Zatwierdzenie bilansu j zamknięć rachunkowych za r. 1928, oraz udzie­

lenie Radzie Zawiadowczej absolutorjum.
5. Wnioski. •

ł
Posjadanie 10 akcji daje prawo do jednego głosu na W alnem  Zgromadzeniu 

(§ 14 statu'u) Celem korzystania z prawa głosu,, należy złożyć akcje, uzasadnia 

jące prawo glosowania, do których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe,, 
najpóźniej na 9 dni przed terminem Zgromadzenia w  kasje Spółki, albo też w y ­
kazać się kwitem depozytowj-m instytucji bankowej, wykazującym posiadanie 
akcji Akcjonarjusze którzy w ten sposób wykazali swoje uprawnienie^ otrzy­
mają imienne karty legitymacyjne, z wymienieniem ilości złożonych przez njch 
akcji,, oraz przysługujących im głosów.

P a d a  TuWEndowcza.

IWONICZ-ZdrOJ
Zakład zdrojowo-kanietay i kUnafran

Najsiln iejsza so lan k a  joaow a, szczaw a  żelazistc  
znakom ita  borow ina.

W Malopolsce na Podkarpaciu Województwo lwowskie, powiat Krosno :»

s u i  u  i mali co keflea psżdzieraiks.
W roku bieżącym uruchomiono

IIIIIIIE ŹMUłS SI M E  .ADOLFA"
W IL L A  ,,Balogh“ —  Łojowa —  poleca 

eleganckie pokoje słoneczne. Ceny ni­
skie, okolica przepiękna. Stacja kole­
jowa w  miejscu. Zarząd Balogh 3750-4

SPÓ LN iK A  Z W K L a D E M  
OKOŁO  1500 D O LA R Ó W

do intratnego interesu przyjmę. Znajo­
mość języka angielskiego i niemieckiego 
pożądana. Oferty pod „,Anglja“, bjuro 

ogł. Briicka, Kościuszki 2. 3945

Mebii potrzebujesz, 
a nie masz pieniędzy .

N IE  M A R T W  SIĘ!
F a b ijk „  mebli „Fameta‘r Lwów, Krasic­
kich 18 a, sprzedaje każdemu bez porę­
czyciela także na prowincję meble wszel 
kiego rodzaju, po cenach ściśle tabrycz-

^  na raty od  5 zł. począwszy
1911-20

Pensjonat

„P IA S T ”
W is ła  Śląsk Cieszyński 

okolica górzysta, rzeka Wista.
Pierwszy sezon do 1. lipca 9 zł., od lipca 

10 zł. dziennie.
Kuchnia wykwintna. 3932-2

_______________ 59______________

Czy sezon się kończy, czy leż
zaczyna

Za gustowne dekoracji w rętria  
I urządzenie baru lab kina

L. MAW/IJOWSKI
klijentom zaręcza 

L w ó w ,  C h o r ą ż c ^ y z n y  8 ,
Telefon 40-11.

Perlaki Kaspra, Walce, Ka­
mienie, Tuibiny, Motory, Dy­
nama, Transmisje, Pasy, Ob­

rabiarki i inne maszyny
poieca

D I I  O T *11 Lwów 
* 1 B a to re go  4.

n n o i r o u o r c i o k C i i o i o

FAC!-OWIEC
branży kolejkowej (Feldbahnfachmann) 
z znajomością języka polskiego i nie­
mieckiego od 1. czerwca poszukiwany 
Oferty pod szylrą „W K . 491“ do Tow. 
Reki. Mjędzyn. Sp z o. o. Jen. Repr 

Rudolf Mosse, Katowice, Mickiewicza 4.

J i u i u i o i o l o  : o a o i c

Dyrekcja

K r t B M  T O H W  EdnP 1 1
we Lwowie.

zwołuje niniejszem
Zwyczajne W a ln e  Zgromadzenie Akcjonarjuszów na dzień 29 m aja 1929 r  o 
godz. 11 -tej przedpołudniem w  biurach Spółki we Lwowje, ul. Słowackiego 1. 2, 
z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego W aln. Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcjj i Rady Nadzorczej.
3 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Zatwierdzenie bilansu spółki za r. 1927/1928 oraz udzielenie Dyrekcji 

: Radzie Nadzorczej nDSoluto.juro.
6. Wnioski. r

W Y C IĄ G  Z E  S T A T U T !1.
§. 17 Posiadanie 5 akcji upoważnia do jednego głosu na Zgromadzeniu

Walnem . Pełnomocnictwa należy przedłożyć najpóźniej dzień przed W alnem  Zgro
madzeniem. Małoletnj i osoby prawne glosują przez swych zastępców ustawo­
wych, względnie statutowych, bez osobnego pełnomocnictwa. Kobiety glosują oso 
biście lub przez swych małżonków, jako ustawowych zarządców majątku bez oso­
bnego pełnomocnictwa, albo też przez innych pełnomocników. Każdemu akcjona- 
rjuszowj wolno dla wszystkich przysługujących mu głosów ustanowić tylko je ­
dnego pełnomocnika.

§. 18 W  celu wykonania praw a głosowania, należy akcje uzasadniające 
prawo głosowania, do których nie musza być dołączone arkusze kuponowe, zło­
żyć najpóźniej na ośm dni przed Zgromadzeniem W alnem  w  Kasie Spółki lub 
innem miejscu, wskazanem przez Radę Nadzorczą Akcjonarjusze, którzy w  ten 
sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymują karty legitymacyjne^ opie­
wające na ich nazwisko z wymienieniem ilości akcji i przypadających na nie 
głosów. Legitymacja służyć może wyłącznie w  niej wymienionej, lub też należy­
c i  wykazanemu pełnomocnikowi.

Z  chwilą zamknięcia spisu akcjonarjuszów, którzy złożyli swe aKcje przed 
Zgromadzeniem Walnem , akcjonarjusze mający prawo głosu zyskują prawo prze­
glądania spisu tego w  biurze Spółki. Na każdem Zgromadzeniu W alnem  należy 
wywiesić spis obecnych akcjonarjuszów lub też ich zastępc., z wymienieniem na­
zwiska i mjejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji przez każdego z nich złożo­
nych, oraz ilości przysługujących każdemu głosów. Każdemu akcjonariuszowi lub 
zastępcy akcjonarjusza obecnemu na Zgromadzeniu W alnem  stuży prawo prze­
glądu tegoż spisu. W ykaz złożonych akcyj przez akcjonarjuszów, uprawnionych  
do głosowania, należy dołączyć do protokołu Zgromadzenia Walnego.

Na zasadzie uchwały Rady Nadzorczej z 13. maja 1928, można składać ak­
cje, o których mowa w  ust, 1) § 18 także w  Domu Bankowym A. Holzer w  K ra­
kowie; ul św. Gertrudy 11. •

Dyrekcja Karp ickiego Towarzystwa Leśnego S. A . we Lwowie.
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w span ia le  m atuja i ud e 
likatn ia ce rą  d iien n y  

krem

Pijom ethyl zarejestrowany w  Minister­
stwie Spraw W ewn. p iVr. 1198

G D Y  K A T A R
poleca się

P I N O M E T H Y L
Cena 1.75 zł. Cena 1,75 zł.

Pinomethyl jest środkiem przec iw  kata­
rom  nosa, krtani, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinomethyl używa się przy 
katarze. Pinorr.eihyi jest znakomitym 
środkiem dezyn fekcy jnym  dróg  oddecho­
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła i piersi. Pinomethyl uży­
wa ją  dzieci, starcy i wszyscy. —  W in ien  

być w  każdym domu.
Do nabycia we wszystkich aptekach 

» w  Polsce.
Zast. na Wschód. Maiopobkę „O ZO N“ 

Lw ów . 3200-16

KRYNI CA
n̂sionat „IMS a »

J. C iC A C IN S K IE I
poleca wygodne pokoje Oyrzeu/ane, 

centrum. Kuchnia wykwintna.
Tylko d!a '‘hrześcijan.

Róże, gladjolusy (mieczyk ), dalje, 
japońskie dizewk^, wszelkie na­
siona, łyczko. Cenniki bezpłatnie.

Dr. Ł IKH, Lwów Rynek 2.
L  512/29.

Lw ow sk a  Izba notarjalna rozpisuje 
KONKURS na substytucję notarjatu w 
Obertynie, opróżnioną wskutek pow o ła ­
nia dotychczasowego substytuta na nota- 
rjusza w  Lutowjskach.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić  należy do Lw ow sk ie j  Izby  Nota- 
rjainej do dnia 15. maja 1929 włącznie.

Piezes Szeiewski.
5883-2

Humor.

—  Karolku drogiII  N ie  fa tygu j się 
dłużej, przypomniałam sobie, że klucz 
zostawiłam u sąsiadów.

S S f o t m ,

maga
Truskawiee. Now o  otwarty Hotel - Pensjonat „I* A  L  A C E “ C E N T R U M  
wil la  murowana, kanaljzacja, holi, p oko je  słoneczne z pościelą, balkonami i b ie ­
żącą wodą, piecę, ogrzewana jadalnia, terasy, ogród, telefon radjo. Kuchnia znana 

doborowa, jarska i  djetetyczna.
Ceny przystępne.

Zgłoszenja : Eugenja Rawicka, Truskawiee „Palace“. 3888

, . SitKCd. Kam garny. Koce, .le.ary, 
Płótna, Obuwia. - Gotowa i ur 

miary Odzież ma­
ska. damska i dis 

księży poleca na spłaty:

k O D O H ir*  A  KyneSt 43. 
Tel. 15-70.

księży poli

H  . K0D0HAF

Reumatyzm, podrgrę  usuwa jedynie

M M ' wódka iraniiiisha
do nabycia w aptekach, droyer jach i per- 

fumerjach. Generalna reprezentacja: 
Zniesienie— Lw ów  •

T e le f  69— 87. Te le f.  69— 87,
3137-4

U m i  PARCELE
przy ul. Kadeckjcj do sprzedania.

In form ac je  z grzeczności adw. Dr. Urich, 

Rynek 35 3941

JOHĄ^NSSBAD
w  górach olbrzymich, Gastein (C zeTiy ). 
Sez;n  le  ni od maja do liońca września. 
Sezon zim ow y od 15 grudnia do 15 marca. 

Prospekty przez kom isję zdrojową 
Kurkoinmission.

CENY OGŁOSZEŃ:
Zn wtersj 1-szpaitowy milimetrowy 

fstzer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle zu tek­
stem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt. m'Hme- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
ra wiersz 1-szpnlt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr.a knpno i  sprzeda! za 
słowo 12 gr., matrymonłalne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zl„ cała stronn tekstowa 600 zł., całn 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. d-oższ 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzełonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 25 p-oc. Odpowiedzialności zn 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie honłfiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone oa 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpnityl »

« i
PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA!

L dostawa na miejsce lnb prze­
syłką pocztową , . zł. it.51

Rez dostawy . , , . z ł .  6,—,
Za g r a n i c ę ..................................... zł. 9.—

Z drinkami Spółki W ydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwow ie, Odp. Red. STEFAN  K.i.-. i/ .-.Tu '.-


